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„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
Prenumerata wynosi: 


`~ recznie: ~ półrocznia kwartalnie: miesisozsie 
W miejscu . » 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony 
w Austro- Węgr. z przesyłką "poczt. 33 , i BS 8% 4 kor. 70 b. 
W Państwie Niemieckiem . . 36 , 18 , 9 2 6. -—- 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 48 „ 24 iż KN 


Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 2 | Plolina, uł. Karola Lu- 
dwika 9, do nabycia po [2 h. Prenumeratę przyjmuje się tylko na caty miesiąc. 
dsty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
N. Reformy“ w Krakowie, — Listów niaifrankowanych 
nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Hedakcya nie zwraca. 
Adres Roedakoyi i Admtnistraoyi: „N. Reforma“ ul. Jagiellczska 10. 

Telefon Redakoyi £t Administraoyi Mr 42, — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484, 


nadsyłać franco do Administracyi „ 


h.. z przenika pocztowa 12 h. — 


NOWA 


Sobota 30 Maja 1903. 


REFORMA 


Rok XXI. 


" Prenumeritę przyjmują: 
aamiejscową: Administrecya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco - 


wa: admiaiatracya 
L A. Salomonowaj 

Kretschmera, Rinok. 
meratę i ogłoszenia przyjmują: 


piac 


ł Nerrmhardze). 


„Nowej Reformy“ 
Xaryecki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennioe. — Handel 
— Handel J. Kkiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoowa prent- 


— Glówna trafika w Rynku. — Agoncya J, Hopcasa 


Biura dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Kas- 


rola Ludwika 11, 3. Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles, — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiednin up. Fiaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik. R. Musse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
Bermann Goldschmied, M, Dukes N 
W Paryżu Société Mutuelle de Publi cité A, Lorette, directenr, Rue Canmartin, 81, 
Ogłoszenia (Insoraty) przyjmuje sdministracya, Kraków, Jagiellońska 10, sa opłatą od miojsca 
wiersza drosnem pismom (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. —Nexzrologia po 50 h od wiersza — Głosy publiczne 
po £ kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty „cyrkularze, ogłoszenia itp ) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, « 1 ker od 100 ogr. dla miejscowych pronom. 
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achi, H. Schalek, J. Danneberg. — 


Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 
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Obstrakeya w parlamencie krakowskim. 


Kraków, 29 maja. 


W „parlamencie krakowskim“ zawrzała wczo- 
raj walka... Wywołała ją konserwatywna więk- 
szość, swoją arbitra!lnością, wzorowaną najwi- 
doczniej na rządach Luegera w Wiedniu. Jest 
jednak między rządami tych dwóch większości 
radzieckich, w Krakowie i w Wiedniu, ta wiel- 
ka na niekorzyść pierwszej różnica, że czyn- 
nikiem roznamiętniającym nie są dla niej spra- 
wy ogólnej natnry, lecz.. rozdawnictwo dygni- 
tarstw, z którem klika krakowska radaby się 
jaknajprędzej nporać i w usiłowaniach swo- 
ich spotyka się z nieprzepartą opozycyą mniej- 
SZOŚCI. 

Wczoraj ta mniejszość musiała użyć taktyki 
obstrukcyjnej, aby zwrócić uwagę miasta na 
metodę postępowania większości. Ta większość 
bowiem wniosła w formie wniosku nagłego 
sprawę zmiany statutu Kasy Oszczę- 
dności; dopiero po załatwieniu tej sprawy 
wyznaczono posiedzenie poufna, na którem 
Rada zamianować, a raczej zatwierdzić miała 
wybranego przez Wielki wydział Kasy Oszczę- 
dności, w osobie wiceprezydenta miasta, dra 
Staniszewskiego, pierwszego dyrektora tej in- 
scytucyi. Pomijając już wielką niewłaściwość, 
tkwiącą w tem, że sprawę tak ważną, jak no- 
welę statutową, załatwiać chciano dorywczo, 
w formie wniosku nagłego, — słusznem z in- 
nych także względów było żądanie mniejszo- 
ści demokratycznej, aby zmieniono porządek 
dzienny obrad i najpierw, na posiedzeniu 
tajnem. zatwierdzono wybór pierwszego dyre- 
ktora Kasy Oszczędności, a potem dopie- 
ro. na posiedzeniu jawnem, przystąpiono do 
obrad jawnych nad nowelą statutową, 

Większość wiedziała dobrze, że zamianowa- 
nie dra Staniszewskiego pierwszym dyrekto- 
rem Kasy nie napotka na nieprzeparte ze stro- 
ny opozycyi trudności, aczkolwiek nie zyska 
także jej współdziałania. Zależeć jej jednak 
musiało więcej na zmianach statutu, niż na 
nominacyi pierwszego dyrektora dla finanso- 
wej instytacyi miejskiej, obywającej się bez 
niego od kilkunastu miesięcy, skoro na prze- 
łożenie porządku dziennego pod żadnym wa- 
runkiem zgodzić się nie chciała. 

Ządanie mniejszości było tymczasem tak ra- 
cyonalne, że byłaby ona popełniła błąd wielki, 
gdyby od tego żądania dała się odwieść. Je 
żeli bowiem noweli statutowej nie miano tra- 
ktować regułaminowo; jeżeli ona nie miała 
być przedmiotem obrad sekcyi prawniczej, za- 
nim weszła na Radę, — to ta Rada nie po- 
wiuna uporać się z tak ważnemi zmianami sta- 
tutu dorywczo, lecz obrady nad niemi potrwać- 
by musiały czas dłuższy. W takim razie tru- 
dno było przypuścić, aby, w tej chwili od re- 
formy statntu dla miasta stokroć ważniejsza 
nominacya dyrektora Kasy, przyszła na tem- 
samem posiedzeniu na porządek dzienny. — 
Kasa Oszczędności nie na tem nie traci, gdy 
jej nowe statuta uchwali się dopiero za ty- 
dzień, lub dwa, — ale musi ona szwankować 
w swoich finansowych funkcyach, jeżeli prze- 
dłużać się będzie w nieskończoność obecne jej 
prowizoryum dyrekcy jne. 

Obowiązkiem -zatem moralnym większości, 
szanującej pozory bogdaj respektowania pu- 
blicznej sprawy, było: wniosek mniejszości o 
przełożenie porządku dziennego uchwalić, — 
Przez odrzucenie tego wniosku odsłonili kon- 
serwatyści swoje koteryjne karty i narazili 
się na to, że nietylko swego cela nie 
dopięli, bo opozycya w drodze obstrukcyi 
do tego nie dopuściła, lecz narazili się na 
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srogą kompromitacyę, bo opozycya od-|miejscowości odwraca się już od swoich pol- 


czytała publicznie ich odkryte karty... 


skich wodzów, a przechyla na stronę błogiej 


Jak z zamieszczonego na innem miejscu | niemieckiej kultury“. 


sprawozdania z tego arcyciekawego posiedze- 
nia wynika, kilku mowców ukcentowało szcze- 
gólnie proponowane przez większość brzmie- 
nie $ 45 noweli statutowej. Wprowadza mia- 
nowicie ten paragraf oprócz dwóch dyrekto- 
rów Kasy oszczędności, mianowanych przez 
Radę miejską, jeszcze trzeciego miano- 
wanego, nie bez ukrytego przez wnioskodaw- 
ców celu, już nie przez Radę miejską, lecz 
przez Wielki Wydział Kasy. A po- 
uieważ partya konserwatywna w Wielkim Wy- 
dziale stanowczą także rozporządza większo - 
ścią, więc rzecz oczywista, ża przez uchwala- 
nie noweli statutowej zyskuje tem samem no- 
minacyę owego trzeciego, upatrzonego 
dyrektora, z którym już przed pełną Radę 
po aprobatę trudzić się nie potrzebuje. 

Sparalizować te zakusy konserwatystów, by- 
ło obowiązkiem mniejszości Rady miejskiej. — 
Spełniła go wśród trudnych okoliczności, bo 
spotykała się na każdym kroku z wykrętną 
interpretacyą regulaminu Rady miejskiej, ze 
złą wolą koteryjnej zachłanności, z bezwzględ- 
nością kliki, żyłującej swoją liczebną przewa- 
gę do ostatecznych konsekwencyj. Zwycięstwo 
demokratycznej mniejszości na wczorajszem 
posiedzeniu krakowskiej Rady miejskiej odnie- 
sione, nie na tem więc polega, że nie dopu- 
ściła ona, wbrew intencyom większości, do po- 
spiesznego uchwalenia noweli statutowej, lecz 
że te intencye wyświetliła, że je wy- 
stawiła pod pręgierzem opinii publicznej, któ- 
ra wyrobić sobie wreszcie musi sąd jasny, bo 
na faktach oparty, o ceiach spółki, nie liczą- 
cej się z naporem najżywotniejszych interesów 
miasta, gdy wchodzi w grę rozdawnictwo dy- 
gnitarstw i posad. 

W kąt nominacya pierwszego dyrektora Ka- 
sy Oszczędności, bo ona nie ucieknie, ona jest 
zapewnioną, — byleby mieć zapewnioną nomi- 
nacyę trzeciego, bo najwidoczniej kandydat 
na nią dłużej czekać nie chce. Co tam budżet, 
o którego uchwalenie nawoływało się we wła: 
snym organie, gdy zyskać można, wraz z no- 
welą statutową Kasy, nowe posady do rozda- 
nia między spólników, nie chcących prolongo- 
wać „honorowych weksli“... 

e taka większość odrzuca wniosek o 
wysłanie delegacyi na wiec narodowy do Iiwo- 
wa, cóż w tem dziwnego? Czemś niespodzie- 
wanem byłoby, gdyby postąpiła inaczej. 


Apel do czynu. 


„Gwiazdka Cieszyńska“ zamieściła w osta- 
tnich dwóch numerach poważny głos pewnego 
obywatela (H. G., będący niejako apelem do 
czynu i prac” narodowej, który oby nie prze- 
minął bez e, aa i skutku. 

Autor tego głosu stwierdza na wstępie ze 
smutkiem, że „lud polski w Cieszyńskiem po- 
niósł w ostatnim czasie tyle klęsk polity- 
cznych*, iż jeśli wczas nie zerwie się do ener- 
giczniejszej obrony, wynikną z tego ogromna 
szkody dla sprawy narodowej. Jako najdotkii- 
wsze z tych klęsk wylicza: niepomyślny wy- 
nik ostatnich wyborów do Sejmu, rozbicie pol- 
skiej większości, znajdującej się przez długie 
lata u steru w ewangielickiej gminie kościel- 
nej w Cieszynie. — Dziś w tej gminie rządzą 
Niemcy i tacy Polacy, którzy są Niemcom 
przychylni; dalej wynik wyborów do Rady 
gminnej w Sibicy, gdzie wybrano również 
Niemców więcej, niż ich dotychczas zasiadało 
w Radzie, z czego „Silesia“ nie omieszkała za- 
raz wysnuć wniosku, iż „ludność polska tej 
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Fodał T. K. 


(Ciąg dalszy). 

Zebrawszy w treść, cośmy tu powiedzieli, 
zawiązujemy taki wniosek: dzieje są skutkiem 
woli człowieka. objawieniem jego ducha. Po- 
rządek systematyczny dziejów, szyk, dążność, 
następstwo, jest skutkiem woli bożej, objawie- 
niem rządu opatrzności. Z pierwszego rodzi 
się historya, z drugiego filozofia historyi, czyli 
osnowa umiejętności i zarazem jej forma, 
kształt. 

Wywód ten był potrzebny dla zrozumialsze- 
go określenia tragedyi. Z dwóch także atomów, 
z dwóch różnych pierwiastków składa się isto- 
ta tego poematu. Jednym atomem jest wola 
człowieka. W ten obręb wchodzą charaktery, 
namiętności, świetne cnoty i wielkie zbrodnie. 
Drugim atomem tragedyi jest konieczność, mus 
zwierzchnią władzą ukracający wolę osób. Pi- 
sarz dra Aatyczny wciąga w ten obręb czas i 
rozległe pumysły, ideje czasu. Na nich gruntuje 
idealny porządek dramatycznej konstrukcji, 
Jest to właściwie plam, nkład dzieła. Na przy- 
kład: za dni Bolesława Śmiałego duchowna 
moc Papieża była ową rozległą ideą. której 
podówczas i ludy i króle hołdowali. Ta wła- 
dza powściąga Bolesława, ogranicza jego wolę, 
upomina, nieposłusznego odcina od społeczności 
katolickiej, wreszcie z tranu składa. Tragi- 
zność poematu tkwi w zgonie Stanisława 


Tet EE i pokucie króla. Obadwa 
zdarzenia wynikają z rozterków między wła- 
dzą dnchowną i świecką. Takie było zadanie 
Korzeniowskiego! Lecz daleko większe masy 
należało podciągnąć pod ten jeden widok. Czas, 
poezya historyi zawarta w układzie sztuki, na 
scenie, w scenicznem działaniu, w akeyi dra- 
matycznej, z pierwiastków swoich przed oczy- 
ma naszemi rozwijać się powinny. Zważmy 
pilnie ten wyraz: „rozwijać się*. Tragedya jak 
i historya zależy na tem rozwinieniu. 

Dlatego powiedzieliśmy: że tylko history- 
czną tragiczność pojmujemy. Gdzie się nic nie 
rozwija, tam niema czasu. Gdzie nie masz 
czasu, tam nie masz historyi, w takim utwo- 
rze (jak wypada z tego, co się wyżej rzekło) 
nie masz tragedyi. Przeto genetyczny czyli 
rodzajowy być musi charakter wszelkiego 
dzieła dramatycznego. Sceny jedne z drugiemi 
w  nierozdzielnym zostają związku; jedne z 
drugich wypływają; łączy je wewnętrzna ko- 
nieczność, a wikła i plącze mns nieodpartej 
potrzeby, niewolącej najdzielniejsze chęci i u- 
siłowania człowieka. Tym człowiekiem niech 
będzie cenotliwy bohater lub zbrodniarz, lecz 
jeden i drugi w obszernym niech działa zakre- 
sie. 

Oto jest tragedya! Takie rozumienie, taka 
właściwość tego nad wszelkie inne piękniej- 
szego poematu. W tę przepaść strąca poeta 
tragiczny główną osobę — enotę lub nieenotę. 
Taki tylko smutek jest tragiczny, takie nie- 
szczęście. Po wielekroć w tym dzienniku za- 
przeczaliśmy tytułu tragedyi dziełom, niają ojca | 


|stara, ten przegrać musi“. 


Krok w krok z temi porażkami Polaków 
mnożyły się inne jeszcze postępy Niemców, — 
Założyli w Opawie stowarzyszenie agitacyjne 
„Nordmark*, które rozgałęziło się już w ca- 
tem Księstwie, a szkodzi Polakom nietylko pod 

narodowym, lecz także pod ekonomicznym 
względem. W Skoczewie, miejscowości, w któ- 
rej na 2500 ludności polskiej jest tyłko 500 
Niemców, uzyskali nową niemiecką szkołę wy- 
działową. 

Fakta te, rzeczywiście nadzwyczaj smatne, 
to zdaniem autora „Mene Tekel* dla wodzów 
i ludności polskiej w Cieszyńskiem. Apeiuje 
więc przedewszystkiem do przywódców ludn i 
do inteligencyi tamtejszej, ażeby się sprawą 
tą zajęli i obmyśleli Środki zaradcze przeciwko 
dalszym klęskom. „Zycie polityczne w naszych 
stosunkach — pisze — to bezustanna bitwa, 
a kto w tej bitwie Śpi i o zwycięstwo się nie 
Potrzeba przede- 
wszystkiem silnie i sprężyście działającej or- 
ganizacyi. Na przykładzie Niemców i Czec hów 
autor wykazuje dobitnie, co przez taką orga- 
nizacyę osiągnąć można. 

Polska organizacya narodowa w Cieszyń- 
skiem może być, jego zdaniem, przeprowadzona 
w dwojaki sposób: 1) przez wybór mężów za- 
ufania w każdej gminie; 2) przez założenie 
Towarzystwa politycznego. Mężów zaufania ma 
wprawdzie (ieszyńskie już i dzisiaj, lecz mę- 
żowie ci, poza mianowaniem kandytów, niczem 
się nie zajmują. 

Całą akcyą organizacyjną powinien z po- 
czątku kierować komitet z posłami, prezesami 
Towarzystw narodowych oraz innymi na polu 
narodowem zasłużony mi mężami na czele bez 
różnicy wyznania. — Mężowie zaufania po- 
szczególnych okręgów tworzyliby zaś rodzaj 
podkomitetów. Głównem ich zadaniem byłoby 
staranie o to, aby do Rad i Wydziałów gmin- 
nych, do Sejmu, do Rady szkolnej, do Wy- 
działu drogowego, Kas kontrybucyjnych i Kas 
chorych, do Kas oszczędności i spółek rzemie- 
ślniczych, słowem do wszystkich  instytucyj 
publicznych wybierano tylko polskich kan- 
dydatów. Nadto powinni się starać o roz- 
szerzanie polskich gazet i ksią- 
żek,czylio narodową oświatę laudu. 

Dugi rodzaj organizacyi: „Towarzy- 
stwo polityczne* musiałoby obejmować 
całe Księstwo cieszyńskie, a działać przez za- 
kładanie oddziałów we większych gminach, — 
zwłaszcza w miastach Skoczowie, Jabłonko- 
wie, Frysztacie i Strumienia, dalej przez zwo- 
ływanie częstych zgromadzeń ludowych i przez 
wysyłanie odpowiednich mowców, którzyby o0- 
mawiali obecne położenie polityczne, lud kształ- 
cili politycznie i temsamem go także narodo- 
wo uświadamiali. 

Towarzystwo to czekałoby jeszcze inne, mo- 
że najważniejsze zadanie, a mianowicie: po- 
winnoby się postarać o własny organ, ga- 
zetę, któraby wychodziła więcej razy w 
tygodnia. Istniejące obecnie gazety, wycho- 
dzące raz na tydzień, nie mogą bronić ze sku- 
tkiem spraw narodowych. W -tygodniu bowiem 
dużo zmienić się może, co wymaga szybkiej 
dyskusyi i rychłego poinformowania czytelni- 
ków. Gazeta taka jest w dzisiejszych stosun- 
kach tak samo potrzebna, jak fundusz agita- 
cyjny przy wyborach. Autor stara się wyka- 
zać, że mogłaby się ona utrzymać, zyskawszy 
przy pomocy gazet galicyjskich także dużo pre- 
numeratorów poza Śląskiem. 

Autor kończy swój artykuł temi słowy: 

„Może niejeden powie, że „mężów zaufania* 
mamy a „Towarzystwa polityczne“ także; mi- 


skądinąd rzadkie zalety, wsławionych pisarzy, 
np. Horacyuszom , Andromace, Zairze i t. p. 
Podług tej teoryi odsądzamy także od tytułu 
tragedyi „Mnicha“ Korzeniowskiego, tożsamo 
rozumiejąc względem jego Anieli. Kto Bole- 
sława Śmiałego z przeszłości wywołuje na sce- 
nę, sam nieledwie tak śmiałym być powinien, 
w układzie i egzekucyi tego utworu, jak on 
był śmiałym w królewskiem ” przełożeństwie, 
wśród niebezpieczeństw, w pogromie nieprzyja- 
ciół Polski. 

Kio pisze trajedję, kto nawet pod tym ty- 
tnłem dzieło swoje ogłasza, powinien wiedzieć. 
na czem zależy istota trajedji; szczególniej 
zaś kto chciał wprowadzić Mnicha na scenę 
ojczystą, powinien był wiedzieć, na czem za- 
leży tragiczność powodzeń i losów takiego 
męża, jakim był Bolesław Śmiały. Korzeniow- 
ski tego nie wiedział. Gdyby też był szerzej 
rozwiódł się w tej mierze! Gdyby był obrał 
zawód rozciąglejszy! Gdyby był śmielszą my- 
ślą ogarnął przedmiot, tak nowy, tak bogaty, 
tak zajmujący! Mielibyśmy, jeżeli nie trajedję, 
to przynajmniej kompozycyę historyczną, po- 
dzieloną na akty i sceny, taką naprzykład, 
jaką Wiktor Hugo, autor Hernaniego, przysłu- 
żył się literaturze francuskiej, Wiktor Hugo 
nie ma ani tak wysokiego pojęcia trajedji, ja- 
kie dopieroco wyłożyliśmy, ani daru do exe- 
kucyi tak rozległych planów. Ale jest on przy- 
najmniej doskonałym fabrykautem scen! Do- 
skomałym malarzem al fresco. Czasy zapadłe 
wywołuje z przeszłości, charakteryzuje wieki. 
Naprzykład rozważmy jednę scenę z Herna- 


M O O 


mo to mam pewną nadzieję, że w sprawie or- 
ganizacyi narodowej u nas coś się uczyni, bo 
o sobie musimy sami radzić i nie możemy się 
spuszczać na pomoc innych“, 

Nie wdając się w rozbiór poszczególnycı 
części tego programu, uważamy go w ogólnych 
rysach za dobry. Nie wątpimy też, że przynie- 
sie on wielką korzyść sprawie narodowej w 
Cieszytskiem, jeśli doczeka się jednej jeszcze 
rzeczy: wykonania. ` Niestety, co do tego, 
nie możemy się pozbyć wielkiego nawet pesy- 
mizmu, Wszakże podobną organizacyę i wyda- 
wnictwo częściej wychodzącej gazety uchwalo- 
no już na zjeździe we Frysztacie przed... dwo- 
ma laty. A cóż dla zrealizowania tych uchwał 
dotychczas uczyniono ? Absolutnie nic; co 
gorsza, bardziej jeszcze zabagniono sprawę 
narodową, Wszystkie takie programy i apele 
pozostaną więc pustemi frazesami, dopóki nie 
znajdą się ludzie, którzy zabiorą się do ich 
zrealizowania. Puczy tujemy to „Gwiazdce* za 
wielsą zasługę, iż, znów poruszyła tę prawdzi- 
wie palącą sprawę. 

Oby głos jej znalazł oddźwięk wśród inteli- 
gencyi tamtejszej. Inaczej źle będzie z polsko- 
ścią Śląska! „Caveant consules* — póki czas! 


Niebezpieczny sprzymierzeniec. 


W sprzymierzonych z Austryą Włochach wre 
i kipi znów — przeciwko Austryi. Codziennie 
niemal zachodzą tam antiaustryackie demonstra- 
cye, które niekiedy tak burzliwą i groźną przy- 
bierają formę, iż na ich uśmierzenie nie wy- 
starcza policya, lecz wojsko wkraczać musi. — 
Przytaczamy tylko kilka z ostatnich dni. W Pa- 
lermo i Neapolu odbyły się zebrania studentów, 
na których miotano obelgi i złorzeczenia na 
Austryę. W Wenecyi i Bononii tłum po wrza- 
skliwem zebraniu ruszył przed konsalat austrya- 
cki i byłby tam niezawodnie dopuścił się gwał- 
tów, gdyby mu wojsko nie było zagrodziło dro- 
gi. W Palermo aresztowano z powodu tych de- 
monstracyj 8. w Neapolu 20 studentów. Więk- 
szość wypuszczono na wolność, wykroczenia 
czterech studentów były jednakże tego rodzaju, 
że nawet pobłażliwe władze włoskie uważały 
za potrzebne oddać ich pod sąd karny. W Me- 
dyolanie spalili studenci na pablicznym plaen 
chorągiew anstryacką. Doszło do tego, że część 
konsulatów austryackich trzeba było otoczyć 
strażą policyjną; w Rzymie zaś stały wczoraj w 
pogotowiu w pobliżu uniwersytetu dwie kompanie 
piechoty, aby w czas przeszkodzić wybrykom 
studentów przeciwko ambasadzie austro-węgier- 
skiej. 

Znamiennym przytem objawem jest, że więk: 
sza część prasy włoskiej wprost przychylnie 
pisze o tych demonstracyach, że dużo organów. 
nawet poważnych i utrzymujących stosunki z 
rządem, ostremi artykułami przeciwko Austro- 
Węgrom podnieca wzburzenie amysłów wśród 
młodzieży. Wymieniamy tu tylko jako najbar- 
dziej się odznaczające w tym kierunku: „Tri- 
buna“, „Capitale“, Seccolo*, „Mattino“, „Don 
Marzio“, „Resto di Carlino“, „Fieramosca“ i wy- 
chodzący w Wenecyi dziennik „Adriatico“, — 
Ostatni pisze przeciwko Austryi w tonie tak 
nienawistnym, że korespodenci pism wiedeńskich 
wahają się przytoczyć jego wywody, aby i po 
stronie austryackiej nie wzburzyć opinii. Wła- 
ściwe zamiary demonstrantów odsłania medyo- 
lański „Seccolo“, pisząc: Nie chcemy wojny 
z Austryą, agitacya więc antiaustryacka powin- 
na się obracać w granicach rozumaych i prze- 
zornych. . Rozwiązanie kwestyi tryesteńsko try- 
denckiej pozostawić należy gabinetowi. To tylko 
zapewniamy, że Włochy nigdy się tych dzielnie 


Austryi swoje pretensye. Jedno z pism wie- 
deńskich tłomaczy wywody ta tak: „Iredencie 
włoskiej mie zależy więc na razie na wojnie 
z Austryą, ale pragnie stosunki z tem mocar- 
stwem naprężyć i zaostrzyć aż do stanu wręcz 
nieznośnego“. 

Nie braknie wprawdzie organów, nawołują- 
cych do spokoju i uwzględnienia tej okoli- 
czności, że Anstrya jest przecie sprzymierzeń- 
cem Włoch; lecz głosy tych organów najmniej- 
szego nie znajdują posłuchu, 

I z jakich przyczyn powstał ten nowy rach 
iredentystyczny? — Otóż z bardzo błahych. 
W Insbruku przed kilku tygodniami studenci 
niemieccy w zwykły sposób demonstrowali 
przeciwko zamierzonemu utworzeniu uniwersy- 
tetu włoskiego. Lecz jest to przyczyna tylko 
pozorna. Rzeczywistej głębiej szukać należy. 
Jest nią, obok sprawy trydenckiej, wzrasta- 
jący z dnia na dzień antagonizm włoski wzgię- 
dem Austryi z powodu sprawy bałkańskiej, z 
powoda Adryi. Włosi, oszołomieni swem mo- 
carstwowem stanowiskiem, pragnęliby Adryę 
zamienić na morze CZYSTO włoskie, wyprzeć 
Austryę wogóle z Bałkanów i Lewanty. A że 
napotykają na opór, więc się burzą. 

Rząd włoski postępuje dotychczas bardzo 
poprawnie i lojalnie. Według ostatnich tele- 
gramów, prezydent gabinetu włoskiego Morin 
wyraził ambasadorowi austro-węgierskiemn u- 
bołewanie z powodu tych demonstracyj. Osta- 
tecznie jednakże będzie się musiał my Z 0- 
pinią publiczną. 

Odroczenie delegacyi przyszło zapewne hr. 
Gołuchowskiemn w tym roku w samą porę. — 
Dziś bowiem nie mógłby śpiewać takich pea- 
nów na trwałość i Ścisłość trójprzymierza, jak 
przed rokiem. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 


Kraków, 29 maja. 


(Pod znakiem obstrakcyi. — Większość Kady m. Kra- 
kowa a wiec narodowy we Lwowie. — Podrożenie mię- 
Ba. — O wodociągi. — Nieznana choroba w Krakowie. 
Deputacya do Wiednia — O szkołę przemysłową. — 

O statut Kasy Oszczędności. — Nocne posiedzenie.) 

Zaraz na początku posiedzenia , któremu przewo- 
dniczył prezydent miasta Józet Friedlein, 
r. m. Bandrowski zgłasza wniosek o zmia- 
nę porządku dziennego, a mianowicie, aże- 
by pierwszy punkt obrad stanowił wybór dyrektora 
Kasy oszczędności. 

R. m. Friihling popiera wniosek r. Bandrow- 
skiego, tembardziej, że pierwszy punkt, tj. nowója 
do statntu Kasy oszczędności m. Krakowa wywoła 
bardzo znaczną dyskusyę nietylko dziś, ale na kil- 
ku następnych posiedzeniach (wesołość), bo cały 
statut Kasy jęst przestarzały i powinien uledz 
gruntownej zmianie. 

Po przemowie r. m. Federowicza, który 
naturalnie sprzeciwił wię wnioskowi r, Bandrow- 
skiego, wniosek ten odrzneono. ` 

R. m. Turski przypominając, że Rada m. Kra- 
kowa została zaproszona na wiec narodowy 
zgłasza wniosek o wybór na ten wiec delegata 

Wniosek ten w głosowaniu upadł Za wnio- 
skiem głosowali członkowie mniejszości i ks, Spis. 

R. m. Seinfeld zgłasza wniosek o imienne 
głosowanie nad wnioskiem r? Tarskiego. R. m. 
Jordan cówiadcza, że już na imienne głosowanie 
za późno, bo wniosek został odrzucony. 

R. m. Rotter przypomina, że przed miesiącem 
interpelował prezydenta w sprawie podrożenia 
mięsa; czy zarządzono dochodzenia i jaki one 
wydały rezultat? 

Prez. Friedlein oświadcza, że handlarze wy: 
kupują bydło w Krakowie i wywożą go za granicę, 


nie wyrzekną i że wiecznie będą przypominały | więc tutejsi rzeżniey mnsieli ceny mięsa pod- 


niego, monolog Karola V-go w grobie Karola 
W. — cóż piękniejszego nad ten obraz posre: 
dnich wieków Europy?: 


Ah! c'est un beau spectacle A ravir la pensée — 
Que l'Europe, ainsi faite, est comme il l'a laissó 
Un ódifice avec deux hommes an sommet“ etc. 


Lecz w takim razie, jak już powiedzieliśmy, 
trzeba było Korzeniowskiemu zająć daleko wię- 
ksze masy. — Niechby był pierwszy akt jego 
Mnicha przypadł w Kijowie. Złe poczęło się 
w tem mieście, wzrosło zbytkiem, miekkością. 
„Polubił — jak pisze Naruszewicz — długiem 
żelaza dźwiganiem zdziczały Sarmata, jako 
drugi Annibal w Kapui, kijowskie ponęty: 
skosztował, zepsuł się i znikczemniał. Jedno 
przezimowanie w niemęskiem mieście odmieniło 
z gruntu i króla i wojsko. Zmartwiały, przy- 
głuszone przesytem uciech, waleczne duchy; 
rozprzęgłu się obozowa karność; pogromca 
wielu narodów wśród zwalczonego od siebie 
miasta, rozpustą i miękkością sam tak zwy- 
ciężony został, iżby mn prawie nczciwiej było 
zginąć od miecza, niź od swywoli*. 

Co za obrazy! Jakie sceny! Jak łatwą ta 
opowieść Naruszewicza Korzeniowskiemu na 
stręczała sposobność, ukarania rycerstwa pol- 
skiego powoli wyłamującego się z klubów kar- 
ności, wypowiadającego posłuszeństwo starszy- 
Źnie, wśród pijatyckiej ochoty odwykającego 
od zbroi, niewieściejącego w rozkoszy, w prze- 
pycha! Toż i :amego Bolesława zniewolonego 
„nad wszystkie zmysłów przyłudy pochopniej-; 
szą do uwikłania urodą pięknych Rasinek*. Sy 


Obyczaj obydwu narodów, Polaków i Rusinów 
szaty, rynsztuki, zabawy, uczty, mowa, rysy 
tak wydatnie każdy wiek cechujące, zwierzch- 
nia czasu barwa, wszystko to czyniłoby naj- 
piękniejszy skutek w kompozycyi, której głó- 
wną zaletą jest malowniczość, to właśnie, co 
Francuzi zwą „pittoresqne*. Czemże innem sły- 
nie Schillera „Obóz Wallensteina ?* Czem in- 
nem zajmnją nas romanse Walter Scotta. je 
żeli odetniemy od nich charaktery i sytua- 
cye ? 

Z nas samych wszystkie pochodzą nieszczę- 
ścia. Jakże daleka, dłaga droga od cnoty i 
przawag rycerskich do występku, od męstwa 
do zepsucia i miękkości, od przełożeństwa kró- 
lewskiego do tułactwa i kapicy mniszej! Ten 
przedział jest zarodem sceny — bez kontra- 
stów nikt zamierzonego skutku nie sprawi; ta- 
jemnicę sztuki, duszę historycznej kompozycyi, 
są przeciwieństwa, bijące w oczy. Chciałli Ko- 
rzeniowski zająć myśl naszą tułaczem, mni: 
chem, trzeba nam go było stawić wśród okoli- 
czności, które go przywiodły do tego tnłactwa 
Na scenie wypadało mu przebiedz zawód Bo- 
lesława; na scenie ukształcić jego charakter, 
z charakteru wywikłać “kolej dalszych na- 
stępstw, kolej klęsk i niepowodzeń. które kró- 
la i naród dotknęły. Toć jest, ce generis ku- 
sztu stanowi. 

(Dokończenie nastąpi) 
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wyższyć. R. m. Rotter podnosi, że odpowiedż ta 
go nie zadowalnia, Taka rzecz nie robi się na ko- 
lanie, trzeba się nad nią zastanowić. R. m. Baj 


wid domaga się, aby magistrat wdrożył kroki w 


celu wynalezienia sposobu uzyskania taniego mię: 
ga, a wtedy rzeźnicy spuszczą z tona. 


R. m. Rosenblatt zapytuje, w jakiem sta- 
dyum znajduje się badanie wody wodocią- 
gowej i czy woda poprawiła się, czy pogorszyła? 


R. m Bujwid: Badania w ciągu roku czynio 


ne wykazały, że woda krakowska może się zmia- 
Istotnie osad się zmniej- 
szył, a czyszczenie częstsze zbiornika okazało się 
nlepotrzebnem. Osad, jeżeli jeszcze kiedyś się znaj- 
dzie, to tylko w rurze odpływowej, Osady żelaza 


nić tylko na korzyść. 


są bardzo nieznaczne, jednak badania wykazały, że 


w wodzie nie ma kłaczków t. zw. „erenothryx*. 


Obawy nie spełniły się. Pod względem bakteryolo- 
gicznym jest także stan iepszy, tylko podczas wy” 
lewa Wisły stwierdzono powiększenie się 


rur 


wodociągowych. 


wiek uzyskano. 
R. m. Rotter nie zabierałby głosu, 


jakobyśmy wyrzucili 2 miliony itd. Mowca prze 


chodzi do sprawozdania chemika miejskiego dr Le m- 
bergera i dziwi się, jak nrzędnik zaprzysiężony 
Dr Lem- 
berger twierdzi, że skutkiem Żelaza w wodzie u- 
że wychodował erenotrixa 
we flaszeczce, która spokojnie stała w świetle i 
cieple. Takiego crenothrira w rurociągu nie mamy 
sią co obawiać, a poważny uczony nie powinien 
czynić takich nieuzasadnionych alarmów. Także 
daiwnem jest, że pewien radny miasta sprawę tę 


może tak fałszywe wysnuwać wnioski, 


trzymuje się erenotrix, 


rozgłasza z6 szkodą dla miasta. 

Głos: Który radca? 

R. m. Rotter: Mogę głośno powiedzieć: pan 
profesor Domański! 

R. m. Domański: Ja odpowiem. (Wcale gło- 
au nie zabrał. Przyp. spraw.). 

R.m. Rotter: Rozumiem walkę i dysputę, 
ale czysto nankową. Ale twierdzenie dr Lember- 
gera, przedstawione w komisyi wodociągowej, że 
żelazo się rozszerza, że za lat trzydzieści będziemy 
mieli nie wodociąg, ale „żelazociąg*, tj. rury peł- 
ne żelaza, nadaje się na anegdotę n Hawełki przy 
piwie, a nie na poważnem zebraniu. P. Lemberger 
twierdzi więc najpierw, że wody weale nie ma, a 
ta co jest, jest zła, że trzeba teren obecny opu- 
ścić I nowy wynaleść, bo nawet odżeleziacz nic tu 


nie pomoże. To wszystko może tylko szkodę przy - 


nieść teraz, w przededniu inwestycyj, bo gminie 
odmówić mogą kredytu. Wszystko to Bą baj- 
kii plotki, a gdyby po latach dziesięciu przy- 
szło spisać przedmiotowo hilstoryę przebiegn budo- 
wy wodociągów, to nasunie się pytanie (głos: gdzie 
są baby?). Tak jest, gdzie są baby? Przepraszam, 
cofam to wyrażenie, bo nie ma takiej plotkarki, 
któraby tak, jak niektórzy radcy, bajki i plotki 
roznosili. Jeżeli się to dzieje ze kwiadomością mo. 
żliwych dla miasta następstw, to jest to wprost 
zbrodnią, jeżeli bez świadomości, to karygodna gor: 
suąca lekkomyślność, 

Pompowanie wody, dia oznaczenia jej ilości, trwa- 
ło (nie jak „Czas“ pisze 3 dni; przyp. red.) 3 ty- 
godnie, w warunkach zapewniających minimam wo- 
dy, a otrzymano jej 6200 metr. sześc. dziennie, co 
każdego, znającego rzecz, zadowolić może. 

R. m. Frühling podnosi wczorajszy artykuł 
„Nowej Reformy* w sprawie nieznanej choroby. 
(Głosy: „Przecież i „Czas* o tem pisał! R. Früh- 
ling; I „Napraód* także), której przypadki poja 

„wiły sią w Krakowie. Mowca zapytuje prezydenta, 
czy choroba ta jest inflnencą i istotnie niebezpie- 
ezną? (wesołość i głosy: prezydent się na tem nie 
rozumie). 

Prez. Friedlein oświadcza, że komisya sani- 


tarna w tych dniach się sbierze (!). 


R. m. Seinfeld zapytuje prezydenta, czy w 


czerwcu nie byłoby wskazanem wysłać deputacyę 
do Wiednia w rozmaitych sprawach? 

Prez Friedlein: Jeszcze do czerwca dale- 
ko (1. 

R. m. Łepkowski zgłasza wniosek, aby no- 
welę do statntu Kasy oszczędności wziąć pod 
obrady jako wniosek nagły (!). Uchwalo- 
no większością głosów konserwatywnych. 

R. m. Klemensiewicz zapytuje, jak stoi 
sprawa bndowy nowego gmacha dla szkoły 
przemysłowej? 

R. m. Rotter oświadcza, że przed tygodniem 
odbyła się w ministerstwie oświaty konferencya, 
w której mowca wziął udział z prof. Odrzywol- 
skim. Prof. O. przedłożył plany, które odesłano do 
ministerstwa spraw wewnętrznych, a pierwsza rata 
na budowę gmachu wstawioną będzie do budżetu 
na r. 1904. 


Dyskusya nad statutem Kasy Oszczędności. 


Z kolei przystąpić miano do rozpraw nad 
nowelą do statutu Kasy Oszczęd- 
ności. Referat imieniem prezydyum przedkła- 
da r. m. Ponikło. - 

R. m. Seinfeld zapytuje, w czyjem imie- 
niu reteruje p. Ponikło? (prezydent Friedlein 
wychodzi, przewodnictwo obejmuje wiceprez. 
Leo) Referować tu bowiem może tylko przed- 
stawiciel sekcyi lub — jeżeli wniosek przed- 
stawiony jest imieniem prezydynm — ktoś z 
członków prezydyum. Ponieważ r. Ponikło nie 
należy do prezydynm, mowca uważa za niedo- 
puszczalne, aby tu referat przedkładał. Całą no- 
welę należy odesłać do sekcyi prawni- 
czej. 

Wicepr. Leo sądzi, że Rada może sobie wy- 
brać jakiegokolwiek referenta. 

R. m. Daszyński zaznacza, że wicepre- 
zydent Leo wcale nie usunął wątpliwości r. 
Seinfelda. 

Wicepr. Leo począł mówić o wydziale Kasy 


ilości 
bakteryj w wodzie wodociągowej, bynajmniej jə- 
dnak dla zdrowia nieszkodliwych i z wy%luczeniem 
bakteryj chorobotwórczych. Badania wykazały da- 
lej, że żelazo w wodzie pochodzić może jedynie z 
Niektóre studnie należałoby 
więc w danym razie w ten sposób przebudować, 
aby upunąć z nich żelazny materyał I zastąpić go 
cementem. Woda, jaką w Krakowie mamy, naieży 
może do najlepszych, jakie x wodociągów gdziekol- 


lecz in- 
terpelacya w sprawie wody, postawiona przez czło- 
wieka poważnego, wymaga poważnego wyjaśnienia. 
Protukóły badań są gotowe, należałoby może czekać 
z dyskusyą, aż zamknięcie rachunków będzie przed- 
.miotem obrad. Ale gdy sprawę podniesiono, mowca 
chces poruszyć kilka szczegółów, zwłaszcza że w 
mieście rozchodzą się wieści, jakoby woda z wodo- 
ciągu krakowskiego była zupełnie zła, bez Żadnych 
zalet, „chyba tylko jeszcze mokra“ (wesołość), — 


Oszczędności, Radzie miasta i t. d. i ostatecz- 


nie nic nie odpowiedział. 


normalną drogą. Forsa byłaby tu niezdrowa. 


(Wesołość n członków mniejszości). 


czej. 


R. m. Gross dziwi się, dlaczego referent 
żadnych cyfr, odnoszących się do Kasy nie 
Chcąc ocenić sprawę ze stanowi- 


przedstawił. 
ska rzeczowego, trzeba mieć cyfry. 


Referent Ponikło z całą szczeroscią o- 
świadcza, że cyfr nie zna na pamięć, a spi- 


sów odnośnych z sobą nie przyniósł (!!). 


trzymują pożyczki, a obecna nowela statutowa 
nie gwarantuje żadnych większych praw dla 
szerokich ster obywatelskich. Nowela stwarza 
niepotrzebnie trzeciego dyrektora i najniepo- 
trzebniej powiększa komisyę kontrolującą. — 
Kontrolę wykonywać powinien jeden płatuy 
urzędnik. — Dziwnem jest także, że trzeciego 
dyrektora wybierać ma wydział Kasy, nie 
Rada miejska, która widocznie nie posiada do 
tego potrzebnej inteligencyi. Horendalnym jest 
wywód referenta, że jeżeli ma być wprowa- 
dzony eiement autonomiczny do Kasy, to bę- 


dzie nim trzeci dyrektor, ale tyiko wtedy, gdy 


go wybierze sam wydział. Mowca w dłuźszym 


wywodzie krytykuje paragrafy dotychczasowe- 
go statutu Kasy. (Kierownictwo Gbrad obej- 
W sali ha- 
łas; mowca prosi o spokój, bo będzie mówił 


muje wiceprezydent Staniszewski. 


ciszej, ale za to tem dłużej. Wesołość). Nie 
potrzeba dyrektora trzeciego; niechaj wicepre- 
zydent pofatyguje się częściej da Kasy Oszczę- 
dności i niechaj tam rozstrzyga sprzeczne zda- 
nia dwóch dyrektorów Kasy. (Stenograf zmę- 
czony długą mową r. Grossa, wychodzi. R. m. 
Friihling domaga się przerwania posiedzenia, 
aż stenograf wróci. (Wesołość). Wiceprezydent 
Leo odmawia żądaniu). — Po 1:/, godzinnym 
wywodzie r. Gross popiera wniosek o odesła- 
nie projekta noweli do sekcyi prawniczej i 
stawia żądanie, aby Wielki Wydział Kasy 
przedstawił projekt zmiany całego statutu, a 
nie kawałka tylko. 


R. m Frühling domaga się z powodu 
spóźnionej pory zamknięcia posiedzenia. Wnio- 


sek odrzucono. 

R. m. Fischler zaznaczył, że mała liczba 
weksli w portfelu Kasy „nie potrzebuje prze- 
straszyć pana kolegę Grossa“ (dosłownie; przyp. 
red.) poczem wywodził, że Wydział Wielki 
nie chciał stwarzać synekur, ale przedkładając 
projekt zmiany statutu, powodował się tylko 
względami rzeczowemi. 

R. m. Rotter podnosi, że przy stole refe- 
renta niema nikogo; referent przecież jes* od 
tego, aby siedział na swojem miejscu, a nie 
spacerował po przedpokojach (referent Ponikło 
wraca na swoje miejsce), Mowca polemizuje 


wela statutowa* od 3 miesięcy, „jak duch 
Banka“ „pojawia się w Radzie", tymczasem 
jest wiadomo, że duch Banka pojawił się tylko 
raz, p. Fischler pomięszał więc ducha Banka 
z wężem morskim (Wesołość). Mowca przyta- 
cza potem słowa $. p. Smolki: „Zuerst das 
Geschäft, dann das Vergnügen“. Otóż najpierw 
powinien być „Geschaft”, tj. załatwienie budże- 
tu, a potem dopiero „Vergnügen“, t. j. trzeci 
dyrektor Kasy. 

R. m. Daszyński: Vergnügen? Jak dla 
kogo? 

R. m Rotter: Tak, jak dla kogo (Weso- 
łość). Ale w każdym razie dlaczego nagłym 
być ma wybór trzeciego dyrektora, a od 3 
miesięcy niema pierwszego? Cały statut powi- 
uien być zmieniony. Przed 4 laty prof. Rosen- 
błatt uczynił w Wydziale Kasy Oszczędności 
wniosek o zmianę statutu. Nie w tym kierun- 
ku nie zrobiono, ale kawałek statutu ma być 
nagłym! Prosta droga jest najkrótsza, ale nie 
zawsze wygodna; aby ją przejść, trzeba podejść 
chyłkiem i boczkiem. Większość jednak, choć 
rządzi Radą, nie ma za sobą większości społe- 
czeństwa krakowskiego, które sarka na jej 
postępowanie. Mowca domaga się odroczenia 
sprawy. 

R. m. Frübling podnosi, że jeżeli ma się 
zaprowadzać posadę trzeciego dyrektora, to 
należałoby także zmienić jeden paragraf, iż 
obowiązuje „nieboszczka* waluta austryacka, 
a zaprowadzić koronową (Wesołość). Mowca 
porusza gospodarkę Kasy; podnosi, że jaśnie 
panowie na swój własny podpis otrzymali ;po- 
życzkę w kwocie 80.000 K na niższy nawet 
procent, niż zazwyczaj; inni, biedacy, poży- 
czek nie otrzymywali wcale. Większość zacho- 


R. m Bandrowski: Postanowienia regu- 
laminn można obejść każdej chwili, ale nie 
jest to rzecz zdrowa. Gdy pierwszy raz wy- 
bierano dyrektora Kasy Oszczędności m. Kra- 
kowa, wtedy å. p. Zyblikiewicz, jako radca miej- 
ski, wyraźnie podniósł, że wnioski wydziału 
Kasy Oszczędności powinny przechodzić 
przez sakcye. Niechaj rzecz idzie więc 


Dysknsya formalna nad tą sprawą trwała 
jeszcze dalej, ostatecznie dr Ponikło zabrał 
głos, jako referent i podniósł: Pożar Ringtea- 
tru dopiero wprowadził właściwą policyę ognio- 
wą. Tak I w naszej Kasie Oszczędności; urzę- 
dnicy naczelni są uczciwi i wyżsi nad wszel- 
kie podejrzenie, ale kontrola musi być a obe- 
cna komisya kontrolująca jest farsą (sic!), — 
trzeba ją powiększyć, a jej członkom płacić 
wynagrodzenie. Jestto takie proste i natural- 
ne; wydatek na ten cel stokrotnie i tysiąckro- 
tnie się wróci. Co do utworzenia posady trze- 
ciego dyrektora, którego nowela dodaje do 
dwóch już istniejących, to była tego potrzeba, 
aby wszystko załatwiane było kolegialnie. — 
I to — jak powiedział p. referent — jest pro- 
ste i naturalne, bo trzeci dyrektor będzie tym 
języczkiem u wagi, kołyszącej się między dwo- 
ma dyrektorami. Tego dyrektora wybierać nie 
będzie Rada, tylko wielki wydział Kasy, bo 
ma tv być dyrektor niejako autonomiczny. — 
(Wesołość u członków mniejszości). I ten fun- 
dusz, który potrzebny jest na płacę trzeciego 
dyrektora, wróci się stokrotnie i tysiąckrotnie. 


„ R. m. 5einfeld zgłasza wniosek, aby pro- 
jekt zmiany statutu odesłać do sekcyi prawni- 


R. m. Gross podnosi niestosunkowo małą 
liczbę weksli w portfela Kasy. Było tylko 757 
weksli w ostatnim rokn, na sumy wielkie, nie- 
które na kilkadziesiąt tysięcy. Obywatele tu- 
tejsi z trudnością i tylko przez protekcyę 0- 


z r. Fischlerem, który „wynalazł nową inter- 
pretacyę Szekspira, powiedział bowiem, że „no- 


NOWA REFORMA. 
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wawcza usunęła dotychczasowego dyrektora, 
posiada w Kasie siłę, dlaczego więc nie przy- 
chodzi z wnioskami o ndzielenie pożyczek bez- 
procentowych dla biednych, którychby się po- 
stawiło na nogi? (Na sali mało radców, r. 
Friihling domaga się, aby ich sprowadzono. 
Wiceprezydent Leo odmawia, bo tak się dzieje 
we wszystkich parlamentach. R. Frühling: 
Ja, niestety, naieżę tylko do pariamentu kra- 
kowskiego. Wesołość). Mowca przedstawia, że 
większość tworzy 6 płatnych posad. Ta cyfra 
„6“ oznacza coś złego, bo „gdzie kucharek 
sześć, tam niema co jeść*. (Wesołość tem wię- 
ksza, że do przedpokojn sali radzieckiej wnie- 
sionv właśnie kolacyę dla większej części radców). 
R. m. Łepkowski zgłasza wniosek o za- 
mknięcie dyskusyi (0). Uchwalono. 


dniu. 


lę 31 b. m. do Skawiny naprzeciw przyjeżdżają 


po południa. W drugi dzień świąt o 3 po poładnia 
gromadna wycieczka m gośćmi śląskimi kołami na 
kopiec Kościuszki, Zbiórka i wyjazd z przed gma- 
chu Towarzystwa, Wzywa się członków do liczne- 
go udziału w przyjęcia gości. 

Na przyjęcie włościan polskich w Krakowie. 
Jak wiadomo przez dwa dni Zieionych Świąt go- 
ścić będzie w murach Krakowa wycieczka włościan 
z wielu powiatów, przeważnie ze wschodniej Gaii- 
cyi. Aby drogich tych gości godnie i sato przyjąć, 
komitet z łona Towarzystwa „Szkoły Indowej* zwra- 
ca się do obywateli Krakowa o datki, które nad- 
syłać należy do Koła pań Towarzystwa „Szkoły 
ludowej“ na ręce przewodiiczącej p. Maryi Siedle- 
ckiej (Floryańska 32 lub Szpitalna 7). 

Dotychczas ma cele przyjęcia wycieczek ludowych w 
Krakowie złożyli: Zimler i sp. 2 K, Maurizio 2 K, F. 
L. 25 h, apteka „pod słońcem“ 60 h, Zajączek i Lan- 
kosz 2 K, A. Siedlecki I K, Radnicki 1 K, A. Frenkol 
1 K, Br. Bilewscy 1 K, M. Praus 1 K, W. C. 20 h, dr 
Z. 4 K, T, Gorecki 2 K, R. Ditmar LK, Z. M. 1 K, 
B. Armatowicz 1 K, W. Głowacki 1 K, Bazar krajowy 
1 K 50 h, Gebethner 1 K, Nieć 1 K, W. S. 1 K, Li- 
noleum 1 K, Fenz 1 K, A. Schultz I K, P. Porzycki 
2 K, Froege 1 K, W. S. 40 h, St. Z. 40 h, M. Jaku- 
bowski I K, St. Karliński I K, M. Jarra 1 K, Matu- 
szyński 40 h; w naturze złożyli dary: J. Grosse, M. 
Dutkiewicz, E. Klimek, W. Tomaszewski, Wentzl, Nieć, 
Franicewicz i Pavicicz, Madej i Szarski i Syn. P. M. 
Jakubowskiemu, właścicielowi fabryki wyrobów plate- 
rowanych, składa komitet serdeczne podziękowanie za 
bezinteresowne wypożyczenie nakrycia stołowego. 

Z resursy urzędniczej w Krakowie. W nie- 
dzieję 31 b. m. odbędzie się zwyczajne aebranie to- 
warzyskie z tańcami. Początek o godz. 7 wieczorem. 
Ceny wstępu zwyczajne. 

Z Koła nauczycieli szkół wyższych. W dniu 
24 b. m. Koło krakowskie odbyło posiedzenie w 
Wadowicach, dokąd zaprosili je profesorowie tam- 
tejszego gimnazynm, tworzący z gronami nauczy- 
cielskiemi w Krakowia jedno Koło. Posiedzznia za- 
pełnił odezyt prof. Błotnickiego p. t.: „Z podróży 
po wyspach greckich" i ożywioua dyskusya o egza- 
minach promocyjnych. W dyskusyi zabierali głos: 
pp. dyr. radca szkolny Arzt, prof. Cachel, Magia- 
ra, Sobiński, Wojciechowski, Kurowski, Opuszyń- 
ski i inni. 

Po posiedzenia wadowiecy profesorowie podejmo- 
wali kolegów krakowskich ucztą, podczas której 
uwidoczniły Bię wysoka cześć i serdeczna miłość, 
jakie szerokie koła nanczycielskie Żywią dla zasłu- 
Żonego na polu szkolnietwa, czcigodnego kierowni- 
ka tamtejszego gimnazynm. Ciepły nastrój, jaki na 
uczcie panował, serdeczna gościnność gospodarzy 
pozostanie długo w pamięci ich gości. 

Dyrekcya prywatnego liceum żeńskiego, je- 
dynej szkoły Średniej dla dziewcząt w Krakowie 
bez łaciny i greki, a za to z obowiązkowym 
językiem francuskim od klasy I i z obowiązkowym 
językiem angielskim od Klasy IV, istniejąca przy 
8 klasowej szkole Żeńskiej p. Heleny Kaplińskiej, 
zawiadamia rodziców i opiekunów, że oprócz istnie- 
jącej obecnie klasy I licealnej z początkiem roku 
szkolnego 1903/4 otwartą będzie kiasa. II licealna, 
a może i II- via, jeśli się zbierze dostateczna licz- 
ba kundydatek. Zgłoszenia do zapisu tak dn liceum 
żeńskiego, jako też do 8-klasowej szkoły Żeńskiej 
przyjmuje się od 2 czerwca w zakładadzie naako- 
wo-wychowawczym p. Heleny Kaplińskiej (nl. Gołę- 
bia 1. 5). Egzamin wstępny do liceum odbędzie się: 
przed wakacyami dnia 26 czerwca i po wakacyach 
dnia 5 września. Warunki przyjęcia do I klasy li- 
cenm: 1) ukończony 10 rok życia, 2) zdanie egza- 
mina wstępnego, przy którym zakres wymagań na- 
unkowych jest tenże sam, co dla chłopców wstępu- 
jących do I klasy gimnazyalnej lub realnej, a więe 
wiadomości z zakresu 4 klas szkoły ludowej. Wa- 
runki przyjęcia dla klas wyższych liceum: 1) wiek 
odpowiednio starszy, 2) zdanie egzaminu z zakresu 
klasy poprzedniej. 

Bliższych informacyj co do wymsgań przy egza- 
minie tak do wyższych klas zakładu, jako też do 
klas licealnych, oraz do 2 klas przygotowawczych, 
zasięgnąć można w kancelaryi zakładu w godzinach 
urzędowych od 11—12 przed poładniem I od 3—4 
po poładniu. 

0 zamknięcie sklepów fryzyerskich w nie- 
dzielą. W sprawie zatargn pomocników  fryzyer- 
skich z pryncypałami o to, by sklepy fryzyerskie 
w nadchodzącą niedzielę były zamknięte, czemu 
sprzeciwiają się pryncypałowie, odbyło się wczoraj 
zgromadzenie pomoeników. Jednogłośnie uchwalono 
następującą rezolucyę: „Zgromadzeni pomocnicy fry- 
zyerscy dnia 27 b. m. uchwalają solidarnie dnia 31 
b. m tak, jak w inne niedziele zaprzestać pracy 
po godzinie 2 po poładniu, jako też wyrażają obu- 
rzenie pryncypałom za udanie się w tej sprawie 
do magistratu, zamiast do pomocników samych*. 

Sprawę tę powinien rozstrzygną: magistrat za- 
gadniczo, stanąć po stronie pracowników fryzerskic h 
i nie pozwolić na otwieranie sklepów w wielkie 
święto. 

Pod adresem pp. cyklistów. Oczywiście nie 
pod adresem wszystkich cyklistów piszemy tę no- 
tatkę, lecz tylko tych, którzy nie chcą pogodzić się 
z tem, Że chodniki należą tyłko do pieszych, a 
do jadących czy to doróżkami, czy na żelaznych 
rumakach należą ulice i gościńce. N. p. wczoraj 
po południu jakiś młody cyklista bardzo szybkie 
wyścigi na kole urządzał sobie w alei świerkowej, 
prowadzącej do parku dra Jordana; nigdzie daiej 
nie jeżdził, tylko po tej alei, pędząc chwilami bez 
upamiętania i nabawiając przestrachu liczne rodzi- 
ny, zdążające z dziećmi do parku. To jnż jest 
samowola za daleko posanięta. 

Kradzież kieszonkowa. Dzisiaj przed poła- 
dniem w Rynkn głównym , podczas targu, jakiś 
młody rzezimieszek sięgnął do kieszeni niejakiej 
Paciorkowej , żony stolarza i wyciągnął pugilares 
z pieniędzmi, Okradziona odrazn to zauważyła, za- 
alarmowała najbliższych 1 żołnierza policyjnego, 
którzy puścili się w pogoń za złodziejem 1 ujęli 
go w ulicy Szewskiej, Na inspekcyi policyjnej po- 
znano w sprawcy 17 lat liczącego Władysława 
Duszyńskiego, znanego kieszonkowca, który dopiero 
przed 4 dnismi opnścił więzienie. 

Proces o kradzieże kolejowe będzie przepro- 
wadzony w Krakowie, gdyż sąd wledeński zgodził 
się w ostatniej chwili na odstawienie Nastaborskiej 
do Krakowa, co ma nastąpić jutro. Starszy komi- 
sarz policyi p. Stanisław Balicki zrobił wykas do- 
tychezas odkrytych kradzieży i spis przedmiotów 
kradzionych, co obejmuje 144 rubryk, a każda ru- 


Mowcy generalni. 

Rozpoczyna się dyskusya formalna na temat wy- 
bora mowców generalnych. Zapisanych do głosu 
jest jeszcze 6 mowców, z których pp. Seinfeld 
i Miedniak oświadczają , że mówić chcą „pro“ 
(wesołość), radcy zaś Bandrowski, Daszyń- 
ski, Lustgarten i Bujwid „contra“. 

Generalny mowca „pro* r. m. Sein- 
feld przemawiał godzinę. Naturalnie była to mowa 
rzekomo tylko „pro“, bo mowca krytykował w ca- 
łogodzinnem przemówienia rządy obecnej większości 
i nowelę statutową. ` 

W bardzo cięty spusób mówił następnie przez 
długi czas generalny mowea „contra“ r. 
m. Bandrowski, Nowela jest nieprzygotowaną, 
forsowaną i dlatego nienadającą się do dysknsyi i 
uchwał. Reforma statntn jest wskazaną , ale refor- 
ma statutu całego, nie jego kawałka. Mowca od- 
czytuje , imieniem mniejszości, następujące oświad 
czenie: 

„Uznając, że Btatut miejekiej Kasy oszczędności 
wymaga grantownaj reformy, sprzeciwiamy się za- 
sadniezo reformowaniu pojedynczych tylko paragra- 
fów tego statutu, jest to bowiem postępowanie do- 
rywcze i może Kasie miejskiej przysporzyć więcej 
szkody, niż pożytku. Sprzeciwiamy Bię nadto przed- 
łożonema wnioskowi wielkiego wydziała 1) z po- 
woda pominięcia $ 70 statuta i § 16 regulaminu 
Rady miasta Krakowa, co ukróca autonomię Rady, 
2) z powoda, że stosunkowo dochody Kasy nia po- 
zwalają na powiększenie jej wydatków. Ziamierzone 
utworzenie nowej posady trzeciego dyrektora Kasy, 
jakoteż instytucyi trzech płatnych rewizorów, któ- 
rym wynagrodzenia zrzec się nie wolno, zaważą 
ciężko w budżecie Kasy. Twierdzimy także, 2e 
trzeci dyrektor Kasy jest zbyteczny, gdyż do kole- 
gialnego załatwiania spraw można powoływać ko- 
ləjno zastępców dyrektorów, a ustanowienie pła- 
tnych posad członków wielkiego wydziała Kasy 
nie daje się pogodzić z pojęciem obywatelskiej pra: 
cy dla dobra miasta. Zastrzegamy się przeto prze- 
eiw takiemu pomnażania płatnych posad s fundu- 
szów Kasy, a to tem więcej, że w myśl tej no- 
weli zamierza się Radzie odebrać prawo wyboru 
trzeciego dyrektora“. 

Rada przystąpić miała do głosowania , które po- 
przedziła żywa utarczka z przewodniczącym , drem 
Leem , co do strony formalnej, poczem na wnio- 
sek r. m. Grossa zarządzono imienne głoso- 
wanie nad wnioskiem dra Seinfelda, aby nowelę 
statutową odesłano w zwykłej drodze do sekcji. 
Za tym wnioskiem głosowali radey: 1) Bandrow- 
ski, 2) Hartoszewiez ,. 3) Bujwid, 4) Daszyński, 
5) Friihling, 6) Gross, 7) Guńkiewicz, 8) Lustgar- 
teu, 9) Mhciołowski, 10) Miedniak, 11) Rotter, 
12) Seinfeld i 13) Turski, — Przeciw zaś gło- 
sowali radcy: 1) Benis , 2) Beringer, 3) Bialik, 
4) Bobilewicz, 5) Bnjak, 6) Cybulski 7) Drozdow- 
ski, 8) Federowicz, 9) Fischler, 10) Godzieki, 11) 
Horowitz, 12) Jordan , 18) Judkiewiez, 14) Kawe- 
cki, 15) Kosobucki, 16 Koy, 17 Landau, 18) Łep- 
kowski, 19) Markus, 20) Muczkowski, 21) Pasz- 
kowski, 22) Ponikło, 23) Rimler , 24) Rosenblatt, 
25) Rothwein, 26) Sare, 27) Sędzimir, 28) Stani- 
szewski, 29) Salikowski , 30) Suski , 31) Szarski, 
32) Szatkowski i 33) Wodzicki. 

Z powoda odrzucenia 33 głosami przeciw 13 
wniosku r. m. Seinfelda — Rada przystąpiła o go- 
dzinie 11374 w nocy do dyskusyi szczegółowej nad 
nowelą statutową. 

Tutaj znowu zerwała się burza, gdy najpierw, 
pa wniosek r. m. Fedarowicza, przewodniczą: 
cy dr Leo chciuł zarządzić głosowanie o zamknię- 
cie (jeszcze nie rozpoczętej!) dyskusyi nad § 44 
statutu, a potem udzielić chciał głosu r. m. Lep- 
kowskiemu, poczem jaż usprawiedliwione  byioby 
„zamknięcie* dopiero co wdrożonej „dyskusyi*. — 
Opozycya jednak podniosła krzyk i wrzawę. R. m. 
Daszyński woła: „Ja pierwszy wpisałem się do 
głosu. P. wiceprezydent sam mi powiedział, że nikt 
przełemną nie jest zapisany! Dla kogóż to? Dla 
dra Horowitza i tych kilka ludzi, Etó- 
rzy mają dostać posady, popełnia się taki 
gwałt! To musi zachwiać wszelkiem zaufaniem do 
prezydyum!* 

Ostatecznie dr Leo udzielił głosu r. m. Da- 
szyńskie mu, który mówił od pół do pierwszej 
do kwadrans na 2 w nocy. Mowca postawił dwa 
wnioski do $ 44, domagające się, aby obecnej komi- 
syi kontrolującej Kasy przewodniczył I wiceprezy- 
dent miasta i aby mu przysługiwało prawo zwoły- 
wania każdej chwili tej komisyi i dokonywania 
kontroli bezpośrednie lub przy pomocy fachowego 
urzędnika, przez siebie wydelegowanago; wicepre- 
zydent ma obowiązek zwoływania komisyi przynaj- 
mniej raz na tydzień. Drugi wniosek r. m. Da- 
szyńskiego domagał się, aby kolleginm cenzorów 
składało się z 15 osób, celem wydawania opinij 
przy eskoncie weksli. 

Z powodu znużenia mowcy, przemawiającego bli- 
sko godzinę , o 1 w nocy przerwano posiedzenie 
na 5 minut. 

Po otwarciu posiedzenia przemawiał dalej r. m, 
Daszyński, poczem Rada przystąpiła do głosowania 
i uchwaliła $ 44 statutu Kusy wedle wniosku wy- 
działa wielkiego, Poprawki r. m. Daszyńskiego nie 
uzyskały większości. 

O godzinie 1 minut 30 po północy przewodni- 
czący zamknął posiedzenie na podstawie obustron- 
nego porozumienia, zapowiadając następne na śro- 
dę, dla dalszych obrad nad nowelą. 


kroxzniikza. 


Kraków, 29 maja. 


Dodatek powleściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkusz 12 dodatku powieściowego p. t. 
„Szpłeg* Bolesławity. 


Sobota 30 Maja 1903. 


Posledzenie Rady miejskiej krakowskiej odbę- | bryka ma kilka albo kilkanaście pozycyj. Odpis te- 
dzie sią we Środę d, 3 czerwca o godz. 5 po poła- | go wykazu przesłany będzie sądowi wiedeńskiemu. 


Nieudała operacya finansowa. Jakób Sala, 


Oddział kolarzy „Sokoła“ wyjeżdża w niedzie- | pełen fantazyi, bardzo młody bo 16 letni kawaler, 


|słażący u rzeźnika p. Pawlasińskiego w Półwsia 


cych kolarzy śląskich, poczem nastąpi powrót z! Zwierzynieckiem, postanowił teraz z wiosną dla za- 
gośćmi do gmachu Towarzystwa. Wyjazd o godz. 2 | dania szyka znajomym mbrać się elegancko. Ponie. 


waż brak monety stał temu na przeszkodzie, więc 
gdy we wtorek majster posłał go do sklepu masar- 
skiego p. Sataleckiego przy ulicy, Floryańskiej z 4 
szynkami i wołowym ozorem, które miał tylko od- 
nieść, Sala za owe szynki wziął pieniądze od p. 
Sataleckiego i zdobywszy w ten sposób 38 kor. 28 
hal. do słażbodawcy nie wrócił, lecz sprawił sobie 
letni garnitur, kapelusz i inne drobiazgi, nie żała- 
jac sobie przytem na halankę. Eleganckie przebra- 
nie jednak nie na wiele się przydało, bu Saię po 
dwóch dniach przyaresztowano i zamknięto w are- 
sztach policyjnych, gdzie zapewne pomysiowy mło- 
dzian ze smutkiem rozmyśla o nieudałej vperacyi 
finansowej i straconym bezpowrotnie letnim garni- 
turze, 

Nieporząki w ulicy Rajskiej. Od pewnego cza- 
su ciągle dochodzą nas skargi od mieszkańców tej 
ulicy to na bruk, a raczej zupełny brak tegoż po 
prawej stronie ulicy, i kałuże błota, stojące tam 
podczas deszczów, to na inne niedogodności i nie- 
porządki. Mianowicie dym z komina znajdającej się 
przy tej ulicy piekarni bardzo sąsiadującym mie- 
szkańcom daje się we znaki. Komin ten w stosun- 
ku do zbudowanych później kamienic jest tak ni- 
ski, że olbrzymie kłęby dymun walą prosty do okien 
najbliższych kamienie, zostawiając osady sadzy na 
sprzętach, gdy okna mieszkań pootwierane, Nadto 
w szczupłam podwórzu piekarni, sąsiadającem z je- 
dnej strony z barsą dla synów nauczycieli przy 
nlicy Asnyka, a z drugiej z dwapiętrową kamieni- 
cą prywatną, w podwórzu założonem Etosami drze- 
wa i różnemi szopami, zbudowano jeszcze daży ba- 
rak drewniany, słażący to za skład siana lab mą- 
ki, to za stajnię lub wozownię, Zachodzi więc nie- 
bezpieczeństwo pożaru nietylko z powodu nagroma- 
dzonego w podwórzu drzewa i siana, oraz drewnia- 
nych szop lub baraków, ale jeszcze i z tego powo- 
da, że nieraz widzieć można, jak siano wynoszą 
na strych, położony bezpośrednio przy kominie pie- 
karskim, Istnieją przecież przepisy policyi budo- 
wlanej, ogniowej, sanitarnej, które niestety w tym 
wypadku wcale nie bywają przestrzegane. Urząd 
budownictwa miejskiego winiea wglądnąć w tę 
sprawę, aby raz wreszcie uzasadnione narzekania 
sąsiadujących mieszkańców ustały. 

Wybory do chrzanowskiej Rady powiatowej. 
W dniach 11 do 14 maja b. r. przeprowadzone 
zostały wybory do Rady powiatowej chrzanowskiej 
w dniu zaś 26 odbyło sią ukonstytnowanie tej Ra- 
dy. Wybrani zostali ponownie: prezesem jednogio- 
śnie hr. Antoni Wodzicki, wiceprezesem dr Alfons 
Małdziński, radca sądowy. Do wydziału weszli pp. 
Franciszek Knapik, włościanin z Poremby Źegoty, 
dr Zygmunt Keppler, przełożony gminy Chrzanów, 
Henryk Kowarzyk , inżynier i dyrektor tabryki 
w Niedzieliskach , Włodzimierz Braun, nadleśniczy 
w Tenczynkn i hr. Adam Starzeński z Płazy. 

Prezydyum namiestnictwa rozpisało wybór u- 
zupełniający 2 członków Rady powiatowej w Stry- 
ju x grupy gmin miejskich na 24 czerwca b. r. 
Wybora tego dokona Rada gminy miasta Stryja. 

Bankrut. Ze Stanisławowa donoszą do „Karye- 
ra Lwowskiego“, Że zbiegł stamtąd kupiec galan- 
teryjny, Herman, Licht, pozostawiwszy deficyta 
120.000 koron. 

Zakazane zgromadzenie. Policya w Ozerniow- 
cach zakazała odbycia zgromadzenia, zwołanego na 
sobotę po południu przez tamtejszych syonistów 
w sprawie zajść w Kiszeniewie. 

Z Rzeszowa piszą nam: Członek Wydziału kra- 
jowego, p. Stanisław Dąmbski, ofiarował tamtejsze- 
mu magistratowi galeryę obrazów imienia Dąmb- 
skich pod warunkiem, że raz na tydzień będzie 
dostępną dla pnbliczności, szczególnie zaś dla u: 
czącej się młodzieży. 


Łe świata. 


Barbarzyństwo Prusaków. „Dziennik Kujaw- 
ski* donosi, że zatrudniony w inowrocławskiej wa- 
rzelni goli robotnik A., mający Żoną i kilkoro dzie- 
ci, stracił miejsze za rozmowę polską podczas pra- 
cy. Wypowiedziano ma miejsce, które musi opaścić 
w przeciągu 2 tygodni. 

Pruskie więzienia dla książąt. Niemieckie mi- 
nisterstwo sprawiedliwości zarzadziło śledztwo co 
do pobytu w więzieniu księcia Ahrenberga. Sledz- 
two wykazało, iż zarzuty ‘czynione były słuszne i 
Że książe istotnie Żył tam wygodnie jak we wła- 
snym pałacu, przyjmował wizyty przyjaciół i przy- 
jaciółak itp. Przeciwko winnym urzędnikom wdro- 
Żono śledztwo. 

Pruski kadet Hiissener, skazany za zamordo- 
wanie jednoroczniaka Hartmanna w Essen na 4 
lata więzienia, wniósł zażałomie z powoda zasą- 
dzenia, 

Echa awantur z wojskowością w Przemy- 
myślu. Właściciel] kawiarni w Czerniowcach, Schnei- 
der, z powoda złych interesów zastrzelił się wczo- 
raj. Schneider miał przedtem oficerską kawiarnią 
w Przemyślu i świetnie ma się wiodło, musiał ją 
jednak sprzedać z tego powodu, że komendant kor- 
pusu gen. Gralgotzy zakazał oficerom odwiedzania 
tej kawiarni. 

0 tajne związki. W Gracu przedsięwzięta po- 
licya rewizye w pomieszkaniach czterech akademi- 
ków włoskich. Słuchacze filozofii Pitateo i Dasaffi 
zostali uwięzieni pod zarzutem należenia do taj- 
nych uwiązków. 

Ekspiozya kotła. Z Budapesztu donoszą tele- 
graficznie: Dzisiaj o godz. 3 uad ranem nastąpiła 
eksplozya kotła w rezerwvarach, należących do wę- 
gierskiego Towarzystwa dla przemysłu naftowego. 
Jeden robotnik zabity, dwaj Śmiertelnie ranni, je- 
den ciężko. Dzięki interwencył ochotniczej straży 
ogniowej ocalało sąsiednich 9 wielkich rezerwoarów 
naftowych. 

Samobójstwo z miłości. Porucznik 3 pałka 
huzarów, Erwin Vecsey w Budupeszcie, od dłuż. 
szego czasu utrzymywał bliską znajomość z subre- 
tką, Maryą Osongoly, i miał się zamiar z nią że- 
nić, mimo przeszkód ze strony rodziny. Nagle Cson- 
goly zachorowała beznadziejnie. Na wiadomość o 
tem, w chwili, gdy do chorej wszedł ksiądz z o- 
statnimi Sakramentami, porucznik w dragim pokoju 
odebrał sobie Życie wystrzałem z rewolwera. 

$tarostowie fabryczni w państwie rosyj- 
sklom. Z Petersburga donoszą: Rada państwa za- 
twierdziła projekt ministerstwa spraw wewnętrznych 
co do utworzenia wybieralnych urzędów Btarost ów 
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fabrycznych. Starostów wybierać mają z pomiędzy 
siebie robotnicy zakładów fabrycznych i górniczych. 
Pozwolenia na dokonanie wyborów udzielać będą 
inspektor fabryczny lub inżynier okręgowy. Obo- 
wiązki starostów polegać będą na pośredniczenia 
między wyborcami a zarządem zakładu przemysło- 
wego, a także inspekcyą fabryczną i wogóle insty- 
ticyami rządowemi w zakrąsie spraw, dotyczących 
bytu robotników i warunków wynagrodzenia i naj- 
ram, Inspekcya fabryczna ma prawo nakazać wybór 
ttarostów w przedsiębiorstwach wtedy, gdy zarząd 
wrzedsiębiorstwa dobrowolnie na to się nie zgodzi. 
Xoło wyborców-robotników może zbierać się na na- 
rady, przyczem przewodnictwo Bpoczywać będzie 
w rękach starosty, Wspólne posiedzenia kilku kół 
są zabronione. Skargi na działalność starostów kie- 
rowane być winny do inspekcyj fabrycznych. 

Dziesięć lat snu. Małgorzata Boyenwal, która 
we wsi 'Thenelles koło Saint Qasntin od 1893 r. 
pogrążoną była w letargicznym śnie, obudziła się 
w tych dniach. Małgorzata Royenval wychndła pod- 
czas snu jak szkielet. 

Wyliryki żołnierskie w Konstantynopolu. Na 
przedmieścin Pera w Konstantynopolu przy ulicy 
de Plogne turecey marynarze wyspinali się do z2- 
kratowanych okien dwóch domów, zamieszkałych 
przez przyzwoite rodziny, powybijali szyby | chcieli 
wyłamać kraty, ażeby się dostać do wnętrza. Gdy 
mieszkańcy zamknęli żelazne okiennice, marynarze 
zaczęli strzelać z rewolwerów i uciekli dopiero, gdy 
zgromadzony tłam chciał ich dorażaie ukarać. Na 
przedmieścin Pera wojsko tnreckie wogóle dopn- 
azeza Bię częstych ekscesów. 

Zabicie podróżnika. Z Paryża telegratają: Fran- 
cuski podróżnik i badacz, 28 lat życia liczący, Ga- 
ston du Bois de Saule, został zabity na polowaniu 
na wybrzeżu afrykańskiem przez dzikiego, należą- 
cego do szczepu Dankali. 

Wyprawa do Grenlandyi pod kierankiom dra 
Engella wyruszy w pierwszych dniach czerwca z 
Kopenhagi. Celem tej wyprawy mają być badania 
nad wędrówką lodowców. Wyprawa powróci w je- 
sieni bieżącego roku do Kopenhagi. 


Mianowania. Wydział krajowy zamianował dra Jó- 
zefa Gogulskiego sekundaryuszem I kl. w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W sobotę: „Na dnie“, sceny z życia M Gorkiego. / 

W niedzielę po poiudniu: „Kościuszko pod Racławi- 
cami“; wieczór: „Cavalieria rosticana* Mascaniewo i 
„Pajace* Leonoavalla (drugi występ p. A gusta Dian- 
ni'ego). 

W poniedziałek po południu: „Bolesław Smiały*; wie- 
czór: „Mignon“ Thomasa. 

We wtorek: „Na dnie* Gorkiego. 
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Dział ekonomiczny. 


Z Tow. wzajemnych ubezpieczeń. 

Dzisiaj rozpoczęły slę obrady delegatów Tow. 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie. Najpierw o godz. 
10 przed południem odbyło się ponfne zebranie, o 
godz. 11 posiedzenie jawne. Zjazd delegatów dosyć 
liczny. Jako komisarz rządowy obecny sekretarz 
namiestnictwa p. Władysław Kowalikowski. Obrady 
zagaił prezes Tow. p. Józef Męciński, wykazując 
pomyślne wyniki we wszystkich działach: ogniowym, 
gradowym i życiowym. Mowca zaznaczył, że Towa- 
rzystwo zyskuje co raz .szersze uznanie w kraju 
i zagranicą, tak, że powstające pokrewne takie to- 
warzystwa zasięgają rad i wskazówek z Towarzy: 
stwa krakowskiego. Przewodniczący kończy zagaje- 
nie oddaniem słów pośmiertnej pamięci zmarłych 
w roka ubiegłym członków i delegatów Tow. ś. p. 
Balickiego i Marynowskiego. 

Dział ubezpieczeń od ognia referował członek 
Rady nadzorczej p, Garapich i złożył sprawo- 
zdanie z rozwoju tego działu, z którego główne 
cyfry podaliśmy we wczorajszym numerze „N. Re- 
formy“. Komisya rachnnkowa zbadała księgi i fan- 
dnsze i znalazła je w porządku. Oprócz tego 
księgi Towarzystwa badała specyalna komisya mi- 
nisteryałna x Wiednia z powodu niepokojących 
pogłosek, które w roku zeszłym wyłoniły się o 
krakowskiem Tow. wzaj. ubezpieczeń w broszurze 
„Poinformowanego*. Dalej wyjaśnił referent, ża 
Rada nadzorcza rozdzieliła czysty zysk w następu- 
jący sposób: Fundusz na remunaracye 63.607 ko- 
ron, doracya funduszu zapomogowego dla wdów 
13.826 koron, dotacya funduszu specyAlnego w 
dziale ogniowym 56.853, gradowym 15.765 koron. 
Rada nadzorcza wnosi zatem o udzielenie dyrekcyi 
absolntoryam, gdyż komisya znalazła księgi w po- 
rządku. 

Imieniem komisyi rachunkowej p. Dydyński 
zgodził sią na absolutoryum, wyrażając przytem 
uznanie naczelnikom biur. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem zabrali głos 
delegaci pp: Rayski i Gromnicki, wyraża- 
jąc Życzenie, by maszyna administracyjna Towa- 
rzystwa została uproszczona, gdyż koszta tej admi: 
nistracyi są zbyt wysokie. 

Delegat p. Wiesiołowski sądzi, że przyczy- 
ną tak częstych pożarów w kraja są: łatwość w 
kupowaniu zbyt tanich zapałek, które potem w rę- 
kach dzieci chłopskich wzniecają pożary, potem 
zemsta i zawiść sąsiedzka, rezultatem której są pod- 
palenia, w końcu brak przymusowago oszacowania, 
któreby położyło tamę przeciw podpaleniom dla pod- 
niesienia wysokich asekuracyj. Żąda więc mowca, 
by rząd nstanowił monopol na zapałki i podrożył 
ten towar, by księża na ambonach nie politykowali 
(zwłaszcza we wschodniej Galicyi), ale amoralni ali 
lud, a szczególnie występowali przeciw podpaleniom, 
w końcu, by rząd zaprowadził przymusowe oszaco- 
wanie. 

Delegat p. Jan Kwiatkowski sprzeciwia się 
przymusowemn oszacowaniu, gdyż pociągnęłoby to 
milionowe wydatki, natomiast należy przestrzegać 
przepisów policyi gminnej, a wtedy ilość pożarów 
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zaufania, szczególnie w pogranicznym pasie kraja, 
gdzie pożary są najczęstsze. 

P. Dydyński, odnośnie do toczącej się dys- 
kusyi o ogniach w kraju, proponuje utworzenie 
przy Towarzystwie specyalnego „Biura ogniowego“, 
któreby dawsło inicyatywę do zakładania straży 
pożarnych, oraz czyniło to wszystko, coby miało na 
celu zmniejszenie pożarów. 

Następnie przechodzi mowca do omówienia bro- 
szury „Poinformowanego*, która tyle swego czasu 
popłochu wywołała i kończy rezolucyą odpowiednią do 
orzeczenia Rady nadzorczej powziętego w tej spra- 
wie w listopadzie r. z., którem Rada nadzorcza wy- 
raża dyrekcyi zupełae zaufanie. 

Dyrektor Romer w sprawie wniosku poprze- 
dniego mowcy o założenie „Biura straży pożar 
nej“ wyjaśnia, że to jest rzecz niepraktyczna. Od 
tego jest „Krajowy związek straży pożarnych* we 
Lwowie, któremu Towarzystwo wypłaca rocznie 
4000 K. 

Delegat z Przemyśla p. Paszkudzki popiera 
poprzednio stawiane wnioski o zmniejszenie kosztów 
administracyi i o wydanie pragmatyki służbowej dla 
urzędników, której dotychczas niema. Chodzi o to, 
aby taka pragmatyka, taki ścisły regulamin mógł 
powstrzymać pewne jednostki w łonie urzędników 
od jakichkolwiek nmiewłaś'iwości. Co do rozdzielo: 
nych zubwencyj z funduszu dyspozycyjnego, mowca 
wyraża zdziwienie, że Rada nadzorcza zapomniała 
o tak pięknej i na poparcie zasługującej instytu- 
cyl narodowej, jak „Towarzystwo szkoły ludowej“, 
Ltórej subwencya z funduszów Towarzystwa ko- 
niecznie się należy. Mowea stawia więc konkretne 
wnioski o wydanie pragmatyki dla urzędników, 
oraz o udzielenie na przyszłość subwencyi „Towa- 
rzystwu szkoły ludowej“. 

Po wyjaśnieniach reterenta p. Garapicha na po- 
ruszone kwestye, zgromadzenie udzieliło dyrekcyi 
absolutorynm, zatwierdziło wniosek o przyznanie 
Radzie nadzorczej jako funduszu dyspozycyjnego 
kwoty 10.000 K na subwencye i zasiłki, udzielić 
się mające w roku przyszłym (Rada nadzorcza po- 
winna pamiętać o „Towarzystwie szkoły ludowej*. 
Przyp. Red.), poczem przystąpiono do obrad nad 
działem grudowym. 

Towarzystwo wzajemnego kredytu odbyło wczo- 
raj walne zebranie pod przewodnictwem prezesa Ra- 
dy nadzorczej Towarzystwa wzajemnych nubezpie- 
czeń Józefa Męcińskiego. Sprawozdanie z działal- 
ności złożył referent Rady nadzorczej p. Franci- 
szek Paszkowski. Zebranie udzieliło dyrekcyi abso- 
lutoryum i uchwaliło z czystego zyska w kwocie 
110.562 koron przeznaczyć 100/, dla Rady nad- 
zorczej, ustanowić 41/40/, dywidendy od udziałów, 
co wyniesie 93.243 koron. Resztę pozostałości 
przeniesiono na rok bieżący jako rezerwę na nalo- 
zlikwidowane jeszcze straty wekslowe. 

Polskie banki ludowe. Wspaniałym wprost jest 
rozwój polskich banków ladowych na Górnym 
Sląsku. Imponaje on do tego stopnia Niemcom, 
że stawiają banki te za wzór niemieckim. Jedna 
z gazet niemieckich, „Koelnische Zeitung“, tak o 
tem pisze: 

„Niebywałym jest wprost rozwój Banku iudowe- 
go w Bytomiu, istniejącego niecałe ośm lat, Ze 
sprawozdania za rok 1902 dowiadajemy się, że de- 
pozytów w zeszłym roko było 5 milionów 400 ty- 
Bięcy marek. Członków było 908. Obrót Banku wy- 
nosił w ubiegłym roku 8 milionów marek, czyli 
s/, miliona więcej, niż rok poprzedni, Majątek Ban- 
ku podniósł się do sumy 3177000 marek. Piękny 
to dorobek spółki, która przed 7!/ą laty rozpoczęła 
swą tzynpość z majątkiem liczącym 72 marki, 
Z małych rozmiarów wyrósł Bank do wielkiego in- 
stytutu finansowego; z małego pokoiku, wykrzesu- 
nego z kuchni, w którym spółkę otwarto, dorobił 
się własnego okazałego gmachu, liczba członków 
podniosła się z 12 na 908. Zdumiewa się człowiek 
nad temi liczbami, które dają dopiero zrozumienie 
opotędze polskości na Górnym Sląsku. 
Tensam obraz spostrzegamy w Katowicach; aczko]: 
wiek Bank tamtejszy nie może się poszczycić tak 
wielkiemi cyframi, co bytomski, to jednakowoż 
mniejsze obywatelstwo zostaje uzależnione mate- 
ryalnie od połonizmu. Czyż my, Niemcy, którzy 
jesteśmy przecież ejcami spółek, nie możemy za- 
brać się do podobnych środków ? Qzyż siły żywo” 
tna luda naszego i nasza narodowa tężyzna niknie 
wobec Polaków ?* 

Ulgi podatkowe dla przemysłowców. Wydział 
krajowy uwolnił p. Józefa Goreckiego, właściciela 
fabryki wyrobów żelaznych w Krakowie, od wszeł- 
kich dodatków autonomicznych do podatków na lat 
dziesięć. 

Zmieniony rozkład jazdy. Z dniem 1 czerwca 
b. r. zostaje zmieniony rozkład jazdy koleją na 
przestrzeni Lwów-Stryj, skutkiem czego został wy- 
dany I dodatek do ściennego, jako też do kieszon- 
kowego rozkładu jazdy, ważnego od 1 maja b. r. 
Dodatek ten dostać można bezpłatnie przy kasie 
osobowej na stacyach kolel państwowych za okaza- 
niem kupionego kieszonkowego rozkładu jazdy. 


Wiedeń, 29 maja. Parenica 8'25 do 8'70 ustalone. Zy- 
to 7:11 do 7'30 ustalone. Jęczmień 725 do 7:80 ustalo- 
ne. Kukurydza 6'75 do 6'95 niezmienione. Owies 6'15 
do 6'20 osłabione. Rzepak 1200 do 1250 ustalone. - 

Tendencya słaba; pochmurno. 

Budapeszt, 29 maja. Pszenica na kwiecioń —— do 
—'—, Pszenica na maj 768 do 7:59. Pszenica na paź- 
dziernik 6'64 do 666. Żyto na kwiecień 0— do 0—. 
Zyto na październik —*— do ——. Owies na kwiecień 
552 do 6:53, Owies na październik —'— do — —. Ka- 
kurydza na maj 6'35 do 6'36. Kukarydza na lipiec 
6:40 do 6'50. Rzepaz na sierpień 12.40 du 1250 

Usposobienie dobre, oferty słabe, chęć kapna spokoj- 
na; wiatr. 


Ostatnie wiadomości. 

— Posłowie chorwaccy i słowień- 
scy z Dalmacyi, Istryi i Tryestu 
wydali wczoraj obszerny manifest w sprawie 


NOWA REFORMA. 


to przekonanie, że mimo odmówionej andyen- 
cyi, interwencya ich nie pozostanie bezskute- 
czmą. Mniejsza o to, czy wiadomości, docho- 
dzące z Chorwacyi są zupełnie ścisłe, faktem 
jest, że w całym kraju panuje ogromne wzbu- 
rzenie, na którego uspokojenie nie wystarcza 
jnż załogujące w Chorwacyi wojsko. Inaczej 
też być nie może wobec prześladowania języ- 
ka chorwackiego i wzrastającego wyzysku fi- 
nansowego, jakiego dopuszczają się Węgrzy. 
Konstytucya istnieje w Chorwacyi tylko na pa- 
pierze, zaledwie 3 procent ludności ma prawo 
głosowania. Posłowie dziękują w końcu prasie 
za poparcie, mianowicie zaś Słowieńcom i Ser- 
bom za braterską pomoc. 

— W francuskiej Izbie deputowa- 
nych przyszło wczoraj do zajść skandalicz- 
nych z powodu inierpełacyi nacyonalistów Go n- 
zy i Flandina w sprawie rzekomego stosun- 
ku ministra Pelletana do Teresy Humbert i 
przekupienia syna Combesa. Pelletan nazwał 
rzekomy list Perairea, ogłoszony przez „Figa- 
ro“, nikczemnem oszczerstwem, prezydent gabi- 
netu niemniej stanowczo bronił dobrej sławy 
swego Syna, przyczem z trudem tylko przeszko- 
dzić zdołano osobistemu starciu między nim 
a posłem Flandinem. Izba potępiła w końcu 
333 głosami przeciwko 18 „politykę oszczerstw, 
prowadzoną przeciwko członkom rząda, by ich 
odwieść od pracy republikańskiej“. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 29 maja. 


Posiedzenie komitetu wiecowego odbędzie się 
w sobotę 30 b. m. o godzinie 7 w ratuszu lwow: 
skim w celu rozpatrzenia wielu ważnych spraw 
wiecowych. 

Program walnego zgromadzenia delegatów 
Towarzystwa Szkoły ludowej we Lwowie. 1) 
Dnia 1 czerwca o godzinie 9 rano otwarcie zjazdu 
i pierwsze plenarne posiedzenie: a) zagajenie prze- 
wodniczącego, b) odczytanie ostatniego protokołu, 
c) sprawa zmiany statutu, d) wybór komisyi. 2) 
O godzinie 11 posiedzenia komisyi. 3) Dnia 2 czer- 
wca o godzinie 9 rano drugie plenarna posiedzenie : 
a) sprawozdanie Rady nadzorczej, b) sprawozdania 
komisyi i wnioski, c) wybór uzupełaiający 8 człon- 
ków zarządn głównego, wybór sądu rozjemczego 
i Rady nadzorczej, d) zamknięcie zjazdu. I posie- 
dzenie odbędzie się w sali „Sozoła* lwowskiego, 
II posiedzenie w sali obrad Rady miasta. 

Wiec lekarzy. W dalszym ciągu wczorajszych 
obrad wiecu lekarzy reforował dr Moszkowiez 
sprawy lekarzy prowincyonalnych, przedstawiając 
w czarnych barwach ich położenie materyalae. — 
W końcu postawił wniosek, aby dążyć do tego, 
ażeby kraj i gminy spełniały obowiązek opiekowa- 
nia sią chorymi abogimi, płacąc za udzieloną przez 
lekarzy pomoc lekarską i ustanawiając taką liczbę 
lekarzy, która odpowiadałaby liczbie chorych. Refe- 
rent domagał się dalej, ażeby organizacya lekarzy 
wywierała wpływ na kreowanie i wyposażenie le- 
karzy okręgowych, jako też dążyła do normowania 
praw lekarzy rządowych i wojskowych, którzy, zda: 
niem referenta, tworzą niebezpieczną  konkurencyę 
dla praktykających lekarzy. Po dłaższej dyskasył 
na ten temat przekazano wnioski dra Movszkowicza 
komisyi organizacyjnej, w skład której wybrano 
pp. drów: Parzyńskiego, Festenburga, Kaszerę, Mań- 
kowskiego, Mikołajskiego, Mosakowicza, Ozarkiewi- 
cza, Pawlikowskiego, Pilewskiego, Sielskiego, Skat- 
kowskiego, Uhmę, Wątorka, prof. Ziembiekiego 
(starszego) i Ziembiekiego (młodszego). 

Sokół II we Lwowie odbył wczoraj wieczorem 
w sali gimnastycznej szkoły Konarskiego konstytua- 
jące walne zgromadzenie, na któram prezesem wy- 
brany został p. Jan Soleski, raday miejski, zastę- 
pcą jego p. Franciszek Gdala. Towarzystwo liczy 
jaż obecnie przeszło 100 członków. 

Zjazd koleżeński byłych uczniów klasy VIII A 
gimnazyum im. Frauciszka Józefa wa Lwowie, któ- 
rzy w r. 1858 złożyli sgaamin dojrzałości odbę- 
dzie sią we Lwowie dnia 21 ezerwea b. r. Bliż- 
szych wyjaśnień udziela adwokat dr Ignacy K. Cse- 
meryński, Lwów, ulica Halicka 1. 20. 

Nowy dworzec kolejowy. Ogólne zaciekawienie 
panuje w mieście, jak też wygiąlać bądzie nowy 
gmach dworea kolejowego, który dziś jeszcze przy- 
kryty zewsząd rusztowaniami, niebawem jaż ma się 
odsłonić oczom wszystkich i zostanie oddanym do 
użytku publicznego. Ciekawości tej przyszedł z po- 
mocą dyrektor galicyjskich kolei państwowych Wie- 
rzbicki i na zaproszenie Towarzystwa politechni- 
cznego wygłosił wczoraj w jeduej z obszernych sai 
Politechniki odczyt o nowym gmacha i jego urzą- 
dzeniach. Aadytoryam było niezwykle liczne; rdzeń 
jego stanowili słuchacze politacuniki, było też bar- 
dzo wielu profesorów politechniki, inżynierów i osób 
ze świata przemysłowego; ogółem przaszło 300 
osób. 

Wykład swój, przeplatany obficie demostracyam i 
na różnych mapach i planach, zakończył dyrektor 
Wierzbicki apelem do młodych słuchaczy techniki, 
by a zapałem oddawali się swym studyom i kszuał- 
cili się na dzielnych inżynierów i przedsiębioreów, 
bo pracy dia nich w kraja nie zabraknie. 

Kąpiele ludowe. Dla omówienia tej ważnej spra 
wy, radny m, Soleski zaprosił szoreg poważnych 
osobistości na zgromadzenie, które się odbyło one- 
gdaj w sali Towarzystwa pedagogicznego. Dyr. So- 
leskl omówił znaczenie łaźni ludowych i podniósł, 
że wydatek na te kąpiele nie byłoy daży, Znala- 
złyby się cegielnie, któreby dostarczyły cegieł, 
Rada miejska dałaby grunt, woda jest i projekt 
w niedługim czasie mógłby dojść do skatka. Nale- 
żałoby więc wybrać komitet, któryby zaapelował 
do pabliczności i powołanych czynników, i kto wie, 
czy za rok nie mielibyśmy we Lwowie tej pożyte- 
cznej instytucyi. 


Telegraficzne | telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy 


z dnla 29 maja. 


Lwów. „Gazeta Lwowska* ogłasza: Minister 
handlu zamianował oficyała pocztowego w Prze- 
myślu, Romualda Zarzyckiego, kontrolorem po- 
cztowym we Lwowie, oraz nadał zarządcy po- 
cztowemu w Nisku, Henrykowi Miinnichówi, 
na jego prośbę posadę kontrolora pocztowego 
we Lwowie. 

Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi 
przeniosła kontrolora pocztowego, Władysława 
Drożyńskiego, z Podwołoczysk do Lwowa. 

Namiestnik zamianował w etacie dyrekcyi 
policy w Krakowie wachmistrza żandarmeryi, 
Jana Sokołowskiego, kancelistą policyjnym. 

Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza rozporządze- 
nie min. sprawiedliwości, mocą którego gmina 
i obszar dworski Pozowice zostają z dniem 
1 czerwca wyłączone z okręgu sądu powiato- 
wego Kalwarya i sądu obwodowego Wadowice 
a przyłączone do sądu pow. Skawina a krajo- 
wego Kraków. 

Wiedeń. „Zeit“ donosi z Nowego Jorku, że 
na pokładzie przybyłego tam z Liverpoolu okrę- 
tu „Oceanie*, aresztowały tam wczoraj austrya- 
ckie władze konsularne poszukiwanego listami 
gończemi adwokata wiedeńskiego dra Teodora 


- | Zinnera. 


Petersburg. Pułk ułanów imienia Maryi Teo- 
dorówny obchodził tu jubileusz swego istnienia 
w obecności cara. 


0 nadużycia w starostwie. 


Lwów. Przed sądem przysięgłych toczy się 
dzisiaj rozprawa o nadużycia w staro- 
stwie w Bóbrce przy poborze rekruta i 
przy załatwianiu innych spraw wojskowych. 
Wykryto mianowicie nadużycia w prowadzeniu 
list stawienniczych w starostwie w Bóbrce, 
oraz stwierdzono, że dokumenta i książki po- 
borowe w tamtejszym starostwie fałsz owa- 
ne były na wielką skalę, że wyskroby- 
wano nazwiska popisowych, wydzierano kartki 
i wykreślano rozmaite, umieszczone w tych 
księgach spisy. Fałszerstw tych dokonali, we- 
dług orzeczenia znawców pisma, Aron Got- 
lieb i Józef Miller, Josel Gotlieb, a 
przeważnie Franciszek Wieczorek. Za u- 
wolnienie popisowych pobierał Mojżesz Got- 
lieb po 500 do 800 K. 

Oskarżeni są: Franciszek Wieczorek, 47 
lat liczący, były sekretarz powiatowy w sta- 
rostwie bobreckim, o fałszowanie list poboro- 
wych i pozwolenie innym na fałszowanie tych- 
że, dalej o sprzeniewierzenie grzywny 20 K, 
o pobieranie nienależących mu się opłat od 
poborowych, o fałszywe świadczenia na ko- 
rzyść uchylających się od asenterunku, o zni- 
szczenie niewygodnych aktów urzędowych, o 
pobieranie rozmaitych kwot pieniężnych i wy- 
łudzenie od pewnego włościanina 240 K. 2) 
Józef Gotlieb, 28 lat liczący, o fałszowanie 
list poborowych. 3) Józef Miller, 30 lat li- 
czący, pomocnik kancelaryjny w starostwie bó- 
breckim, o fałszowanie list poborowych. 4) Sa- 
lomon Gotlieb, 26 lat, o usiłowane przeku- 
pienie, celem uwolnienia się od służby woj- 
skowej. 5) Wolf Milet, 62 iat liczący, oskar- 
żony o to samo w sprawie asenterowania jego 
syna. 6) Jacek Bojko, 58 lat, również o to 
samo. 7) Hersch Wohlman, 24 lat, o usiło- 
wane przekupienie komisyi asenterunkowej. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono 
do przesłuchania Wieczorka i innych o0- 
skarżonych. 

Lwów. Wieczorek przyznaje się tylko do pe- 
wnych nieprawidłowości i twierdzi, że za nie 
winien odpowiadać jedynie w drodze dyscypli- 
narnej, nie zaś przed sądem. Rozprawa potrwa 
prawdopodobnie około 3 tygodnie. 


Pożar w Borysławiu. 


Lwów. Z Borysławia donoszą, że dzisiaj 
o północy wybuchł tam groźny pożar, który 
zniszczył szybowe zabudowania Gal. Banku. 
Pożar szybko umiejscowiono. Przyczyna poża- 
ru nieznana. Szkoda wynosi 5000 kor. 


Żale Rosyan. 


Praga. W piśmie, wystosowanem do „Narod. 
Listów“ skarży się pewien Rosyanin na uchwa- 
ły pragskiej Rady miejskiej, aby miasto Praga 
nie wzięło udziału w uroczystościach jubilen- 
szowych Petersburga. Autor przypomina, że 
właśnie Piotr Wielki był pierwszym władcą 
rosyjskim, który zwrócił uwagę na Pragę i 
Czechów i myślał o tem, aby zaprowadzić inny 
język pośredniczący między Pragą a Rosyą a 
usunąć język niemiecki. Wstyd — pisze au- 
tor — że na jubileuszu Petersburga będą obe- 
cni tylko Niemcy i Węgrzy z Budapesztu. 


Zderzenie okrętów. 
Rjeka. Ubiegłej nocy w pobliżu Rovigno zde- 
rzył się parowiec „Dunaj“ należący do wę- 
giersko-chorwackiego Towarzystwa żeglugi z 
żaglowcem „Monte Christo“. Żaglowiec zatonął 
załogę uratowano. 


0 spoczynek niedzielny. 


Budapeszt, Pomocnicy handlowi urządzili de- 
monstracyę na korzyść zupełnego spoczyn- 
ku niedzielnego. W sklepach kupców, sprzeci- 
wiających się zupełnemu spoczynkowi niedziel- 
nemu, rozlano amoniak i rozsypano 
sproszkowany karbol dla odpędzenia 
kupujących. 


Nr. 122. 8 


banii i Macedonii. Suitan miał się wyrazić, że 
wkrótce jaż nastąpi zupełna pacyfikacya zbun- 
towanych dzielnic i że operacye wojsk ture- 
ckich w tych dzielnicach uważać już można 
za ukończone. 


Przyjaciel Niemców. 


Nowy Jork. Wskutek ponownej interwencyi 
prezydenta Roosevelta, eskadra amerykańska, 
która ma odwiedzić port wojenny w Kielu, 
będzie znacznie większą i okazalszą, niż we- 
dług pierwszego postanowienia urzędu mary- 
narki. 


Dźnma w południowej Ameryce. 
Santiago de Chili. W porcie Iquique stwier- 
dzosńo 8 wypadków dżumy, z których 5 zakoń- 
czyło się śmiercią, — Komunikacya okrętowa 
częściowo wstrzymana, W Santiago de Chili 
i Valparaiso zarządzono ścisłe Środki ostrożno- 
ści. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi) 


Rabka. 


solanka jod i brom zawierająca. Klimat podgór- 
ski, urządzenia balneotechniczne postępowe, ka- 
nalizacya, wodociągi, oświetlenie elektryczne. 
Doskonała komunikacya. Zgłoszenia przyjmuje 

Zarząd kąpielowy w Rabce. 1413 1 3 


Teatralny numer 


Liberum Veto 


poświęcony obu stołecznym scenom 
ukaże się 1 czerwca. 410 2 3 


PISZCZANY. 


Najznakomitsze uzdrowisko siarczano - mułowe 
dla reumatyków w cierpieniach stawów i kości 
po ziamaniach i zwichnięciach, w podagrze, 
nerwobolach, zwłaszcza przy ischias. Sezon od 
18 maja. 1239 8 10 

Lekarz ordynujący: Dr Al. Teichmann. 


Zakład wodoleczniczy w 
Dra Chramca w Zakopanem 


(stacya kołei) w Tatrach , otwarty cały rok. 

Pierwszorzędne urządzenie lecznicze. Oświetle- 

nie elektryczne, ogrzanie centralne. Kuchnia 

wykwintna i zdrowa. Ceny bardzo przystępne. 
1300 7 18 


Dr A. Z. Kołaczkowski 


ordynuje. jak dawniej, od 1 maja w Karlisba- 
dzie, Stadt Athen, naprzeciw kolumnady. 
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vpopu tqosQ 


Kto chce oszczędzić, jednak nie kosztem jako- 
ści , niech używa do kuchni czystego, roślinnego 
tłuszczu „Kunerol*, wytwarzanego nadzwyczaj 8ta- 
rannie i dzisiaj już bardzo rozpowszechnionego 
w hotelach , restauracyach , wogóle wszędzie, gdzie 
do dobrej kuchni przywiązują wagę. (1 238) 

Do numeru niniejszego dołączony jest pro 
spekt T. Konetzkiego, specyalisty do usuwaniu 
solitera, w Sackingen. » 1398 1 


(EE "EEN TY AAA _| 
Kursa telegraficzne 


la 29 maja. Zamknięcie giełdy o g. 330. 

oo austrysckiego Zakładu kredytowego 666 */,. 
Akoye węgierskiego zakładu kredytowego 148''/g Akcye 
Anglobanku 276''/4. Akoye Unionbanka 527—, Akoye 
Landerbanku 411—. Akcye Bankvereinn 481'60. Akoye 
Bodenoredit 056—, Akcye Galicyjskiego Banko hipote- 
osnego —'—. Akoye kolei państwowych 681'--. Akoye 
kolei południowej 48—. Akoye N. Tramwaye lit, A 
Akcye N. Tramwayo lit. B. Akcye ko- 
lel Elbethal 426'—. Akcye kolel Północnej 5569. Ak 
oye kolei Cserniowieokiej 678 Akoye Aipiny 378 —. 
Akoye Rime Muranyi 467—. Akcye Pragskiego Towa 
rzystwa żelaznego 16'55. Akoye fabryki broui 350 —. 
Akoye tureokie tytoniowe 348 —. Obligaoye „węgierskie 
indemnisacyjne 56:40. Renta majowa 100'40. Austryacka 
renta koronowa 100'80, Węgierska renta koronowa 90/4 
66 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98**/ 
4*/, Listy Banka krajowego 98°75. 4*/'/, Listy Banku 
krajowego 10120. 4%, Listy Banku hipotecznego 98 15. 
4'/,0/, Listy Banku hipotecznego 10145. 50/, Listy Bav 
ku hipotecznego 113—, wk roc 4 s > Pro 
pinacyjne 9986. 40/, Galicyjska pozyczka krajo z 
ku 1693 9890. a'h Potyużka miasta jj rozief 96-40, 
Losy tureckie 119—, Marki 117'15. Rube 262 */,. 

Usposobienie: Spokojne. Międzynarodowe papiery na 
Berlin wyższe. 

Cukier 21-90 spokojny. Spirytus 
niezmieniona, 


Z 


40:60 słabszy, |Nafta 


się zmniejszy, zajść w Chorwacyi. — Stwierdzają w nim na| W dysknsyi zabierali głos pp. Hudec, Lask o- ; Bog 
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Mi A R G ELI 5 0j A RS KI poleca świeżo zaopatrzony skład zegarków i zegarów wszelkiego rodzaju, budzików i t. d. — Utrzymuje 


zegarmistrz w Krakowie, ul. Floryańska L. 4, 


na składzie zegarki niklowe od 5 złr. 50 ct., stalowe od 6 złr. 50 ct., budziki stojace od 2 złr. 50 et. — 
Uskutecznia reparacye z gwarancyą, przyjmuje do zamiany stare zegarki. — (eny najprzystępniejsze. 


4 Nr 122. 


NO W AAR DOE BI A. 


Korzystny interes w śródmieścin 
Krakowa, | 418 


Handel korzenny z restauracyą, wyszyn- 
kiem i trafiką zaraz do sprzedania lub 
wydzierżawienia z powodu wyjazdu wła- 
ściciela. Cena sprzedaży 2300 zł. Adres: 
w Administracyi „N. Reformy“ pod 1£14. 
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Krynica. 


"Rozsyłkę wód mineralnych 
'„„Zdrój główny” i „Słotwinka* 
rozpoczęto. 1404 
Zamówienia”przyjmuje e. k 
Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


| moasziaczoaowndcO 
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oraz wyrobów 


RYMARSKO0-SIODLARSKICH 
I GALANTERYJNYCH 


Lud wik a 


Makowskueno 


przy nl. Szpitalnej 32 
i ul. Floryańskiej 6 w Krakowie 
poleca swoje wyroby, mianowicie: 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich 
przyborów do podróży. 
Ma także na składzie powozy i wózki 
na resorach nowe i używane. 
Lando i kilka wolantów używanych. 


Zamienia stare powozy na nowe 
1412 za dopłatą wedle umowy. 1 15 


1409 1 3 


Orłoszenie licytacyi. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
podaje do pnblicznej wiadomości, że 
dnia $ czerwca 1903 r., o go- 
dzinie 12 w południe, odbędzie 
się w urzędzie budownietwa miejskiego 
publiczna ofertowa licytacya na roboty 
wykonać się mające dla budowy szkoły 
wydziałowej miejskiej przy ul. Topolo- 
wej, a mianowicie na roboty: 

1) pomocnicze, ziemne i murarskie, 
2) ciesielskie, 

3) dekarskie, 

4) blacharskie, 

5) kamieniarskie. 

Na każdą z robót wymienionych skła- 
dać można osobne oferty, opieczętowane 
i ostemplowane, z dołączeniem kwitu na 
wadynum złożone w kasie miejskiej. 

Wysokość wadyum jest podana w wa- 
runkach licytacyjnych, które wraz z pla- 
nami budowy szkoły są wyłożone do 
przeglądu dla przedsiębiorców w budo- 
wnictwie miejskiem, gdzie je w godzi- 
nach urzędowych między 11tą a 2gą co- 
dziennie przeglądać i otrzymać można. 

Kraków, dnia 25 maja 1908 r. 

J. Friedletn, prezydent miasta, 


KONKURS. 


W Akademii roln. w Dublanach 
będą opróżnione na rok szkolny 
1903/4 trzy miejsca funduszowe 
zupełnie wolne od wszelkich opłat. 

Miejsca te nadaje Wysoki Wy- 
dział krajowy poddanym ausirya- 
ckim, uczniom niezamożnym, pil- 
nym, dobrze się prowadzącym i po- 
siadającym warunki przyjęcia. 

Pierwszeństwo mają posiadający 
świadectwa dojrzałości z wyższego 
gimnazyum lub wyższej szkoły re- 
alnej. 

Podania na konkurs, który zosta- 
nie zamknięty z dniem 15 lipca b. r., 
należy wnosić do Dyrekcyi Akademi 
roln. w Dublanach z dołączeniem me- 
tryki chrztu, świadectwa moralności 
wystawionego przez władzę miejsco- 
wą Za czas od opuszczenia szkoły. 


Do L, 41051/903/B. 


Dyrekcya Akademii rolniczej | 


w Dublanach. 


+4406-1 3 Frommel m. p. 


Potrzebna Kasyerka. 


Zgłoszenia (listy) pod: 1377 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy.“ 1377 5 6 


15 ciągnień Raty po 8 koron 


6 losów. 


w roku. mlesięcznie. 
1 austr. Czerwon. krzyża. Kor. 70.000, 40.000 
1 węg. » s » 40.006, 20.000 
1 włoski a A Lir. 35.000, 20.000 
1 Bazylika - Dombau. Kor. 30.000. 20.000 
1 serbski tytoniowy. Fes. 100.000, 75.000 
1 Jó-sziv (dobrego serca). Kor. 30.000. 


Sześć losów polecamy za 192 kor. w ratach 
po 8 kor. — Czeki pocztowe i gazeta losowań 
bezpłatnie. — Dom bankowy Schütz i Chajes 
we Lwowie, róg ulicy Kopernika. 1320 6 O 


Środki spożywcze 


MAGGI 


najlepsze w swoim 


rodzaju! 
O E "7 E 
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udziela zupom, rosołom, sosom, 
y y 


20 hal. 
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Kilka kropli wystarcza. 
Flaszeczka od 50 h. począwszy. 


Pocztowa urzędniczka 


pomocnicza, zamieni się na posadę w Galicyi 
zachod. Janina poste rest. Sędziszów. 1390 2 3 
Wdow w średnim wieku, umie- 
jąca gotować i szyć — 


przyjmie obowiązki klucznicy, gospodyni 
itd. K., Kraków, Mikołajska 12, oficyny. 
1384 2 3 


Ostrzeżenie! 


G 


Publiczność poczuwająca się do 
popierania przemysłu rodzimego — 
żąda w sklepach kopert i papierów 
listowych wyrobu nowo założonej 
fabryki S. W. Niemojowskiego 
ze Lwowa. Niektórzy kupcy, zwła- 
szcza prowincyonalni, którzy z po- 
wodów dla mnie niezrozumiałych, 
wzbraniają się utrzymywać na skła- 
dzie moje wyroby, pozamawiali u 
swoich dostawców papiery listowe 
z napisem: „Wyrób krajowy“ i Pu- 
bliczności żądającej wyrobów krajo- 
wych, sprzedają jako takie, wpro- 
wadzając ją w błąd, a wyrządzając 
przemysłowi rodzimemu i mnie wiel- 
ką krzywdę. 

Oświadczam więc, że w kraju 
istnieje tylko jedna fabryka kopert 


i papierów listowych pod firmą: S.| (0 
W. Niemojowski, że wszystkie | (p) es 
wyroby moje zaopatrzone są wyżej GQ 


odbitym znakiem ochronnym; wszel- 
kie więc wyroby papierowe bez po- 
wyższego znaku, a tylko z napisem 
„Wyrób krajowy*, nie są w kraju 


wyrabiane, a ci, którzy je jako ® 


wyroby krajowe sprzedają, popeł- 
niają nadużycie, które Publiczność 
powinna napiętnować. 


Gdyby powyższe ogłoszenie nie UOGSEG eg 


położyło kresu dalszym nadużyciom, 
zmuszony będę ogłosić z imienia i 
nazwiska tych kupców, którzy je 
uprawiają. 1324 3 0 


S. W. Niemojowski, 
pierwsza w kraju fabryka 
wyrobów z papieru. 


Wila w Zakonem 


składająca się z kilkudziesięciu pokoi 
umeblowanych, odpowiednia na „Hotel 
Pension“, jest do sprzedania za niską 
cenę, względnie do zamiany na real- 
ność w Krakowie. 137233 

Bliższych wyjaśnień udziela kance- 
larya adwokacka Dra Łucyana Służew- 
skiego, Kraków, ul. św. Marka L. 7. 
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z poręczeniem czysty tłuszcz roślinny z orzechów kokosowych, 
| DEE” zastępuje zupełnie masło, smalec i słonine. 

Tani i wydajny w gotowaniu, smażeniu i pieczeniu, 
niezbędny dla oszczędnych gospodarstw, zakładów, hoteli, rastauracyj, piekarni, cukierników itd. 


1 . i 
Łatwy do strawienia! Mozna go trzymać długo, nie psuje się! "m4 Powszechnie, a szczególnie 
dla mających delegliwości żołądkowe, dyabetyków itd., przez powagi lekarskie bardzo zalecany. — Wyrób pozostaje pod 
stałym nadzorem Zakładu do badania środków żywności, powstałego za zezwoleniem wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
w Wiedniu, IX., Spitalgasse Nr. 31, dyrektor Dr. M. Mannsfeld. — Broszurki i świadectwa lekarskie za darmo. 


Na próbę wysyłamy około 5 klg. brutto, opřatnie do każdej austr. węgier. stacył pocztowej, dawkę po cenie 7 kor. za zaliczką. Osobliwe 
zzz nn olka A AJuxy o w S  UAWQ<ęg = 


Emanuel Khuner & Sohn, fabryka tłuszczu roślinnego w Wiedniu, 
XIV., Sechshauserstrasse Nr. 68—70. 


Usilne ostrzeżenie 


Dostać móżna w przedniejszych handłach. 


PES Znakomita wartość dla każdej rodziny! BBR 


| kapsułka na dwie porcye 


tak gD Przyrządza się na- 
jąco dobry i silny. "dam tychmiast bezżadnych 
dodatk., li tylko przez 
polanie wrzącą wodą. 


Próba przekona lepiej od każdej reklamy. 


— Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. oraz droguer, 


"Francuskie zupy 
w tabliczkach na 2 porcye I5 h. 
Silne, łatwo strawne, zdrowe 
mser zupy — tylko na 
peoa wodzie w kilka mi- 
ową y nut przyrządzić się 
dające. 
19 różnych gatunków. 


hal. 


[s 


yach, 
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pE TANIE ZEGARKI "Si 


Py 1 
© AWÓ „A p mie 
Ui 0; © wyroby złote i srebrne, przez c. K. Urząd cechowniczy próbowane, z piśmien- 
EN CAE) ©. nem 3-letniem poręczeniem za dokładny chód zegarków, poleca po fabrycznych 
O ACz cenach fabryczny skład zegarów 
LEONA LATEINERA 
w Wiedniu, I, Fleischmarkt Nr. 29. 
Niklowy zegarek męski remontoar . - 6 WEEJE gada i złr. 2:50 
Niklowy kotwiczny remontoar Rosskoff z tarczą emaliowaną . . . „= 
Złocisty męski remontoar o 3 pokrywkach, z licznemi rycinami. . „ 45 
Prawdziwy srebrny męski remontoar . . . . . . « « « « 1 1 . | 3:50 


Wysyłka za zaliczką. Niestosowne wymienia się. Zażądać mego z500odbitkami 
ilustr. cennika zegarków i wyrobów złotych i srebrnych, który wysyłam darmo. 
== Liczne uznania. => 1803 3 5 


Balsam Thierrego 


leje się na ciepły piec lub na gorącą łopatkę lub płytę, ażeby przez 
baisamiczną, w żywicę obfitującą, aromatyczną parę jaka się wywią- 
zuje przy ulotnieniu, osięgnąć zwłaszcza w pokoju, chorych i w mie- 
szkaniu, dobroczynne odwaniające oczyszczenie powietrza i miłą woń. 
Uważać na zielony znak ochronny zakonnicy. Cena 12 małych lub 6 
wielkich flaszek opłatnie 4 kor. Zamówienia przyjmaje wprost Apte- 
ka prd „Aniołem -Stróżem* A. THIERREGO w PREGRA- UE 
DZIE pod Ronhitsoh - Sanerbrunn. «139 14 0 EZ | 


Głowny sktad na Galicyę u Zygmunta Ruckera we Lwowie. 
| EEE | | 


CIEPLICE TRENCZYNSKIE 


8 


na Węgrzech w Karpatach, 
z osadą słowacką, stąd 
porozumieć się łatwo. 
Od stacy: kol. Tepla-Tren- 
czyn-Teplitz 20 minut do 
zakładu. 


Słynne termy siarczane 36—42 C., zba- 
wienne w gośćcu, artrytyzmie, nerwobó- 
lach, porażeniach i t. d. 

Wanny marmurowe i baseny — oddzielne 
i dla dam — natryski, muł siarczany. 
| Wymogom obecnym odpowiedne zakłady: 
| hydropatyczny i Zanderoski do masażu 

i gimnastyki leczniczej. 


Dyrekcya rozsyła prospe- 
kty i przyjmuje zamówienia 
na mieszkania. Wszelkich 
wskazówek udziela Dr Fi- 
lipkiewicz; broszura 
tegoż w celniejszych księ- 
1072 55 garniach. 


Sezon letni od 1 maja do końca września. 


W maju i wrześniu „pension“ tylko w do- 

mach zarządowych dziennie 6 koron; pokój 

i kąpiel bez wiktu 3 kor. Dobre restaura- 
cye, muzyka, teatr i wszelkie rozrywki. 


GOGGGGSOCGGGSOGDOGGGQGGS0SSĄ 


Awa ba © 
o Carso PIZGNSIĘDIOTStWO pYZAYCZ © 
D ZE i transportu mebli  & 


LEŻY 7 . © 
5 Przedsiębiorstwo J 0/ ef J. Le | n k auf ( 
(d dowozowe ces. król. | 


anstryackich kolei 
państwowych. 


© 


LWOW. PLAC SHOLKI 3, ®© 
POLECA 

Spedycye wszelkiego nowe sprowadzane Ò 

312 rodzaju. 1852 W 0 ZY M EB L 0 W E. © 
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Bardzo wielka Hość | : 


osób polepszyła swoje zdrówie $ 
P + takowe utrsymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


"D-GAUVINA 3 
F 5 ularny od dłuższego czasu, ekono- R 
) rA AR do użycia. Uzyszcząc Krew, a i A 
zastusować prawie We wszystkich chorobach c = 
| nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzaseć |; 
atary, dr zatkania, zanik pokarmu u kobiet, fg 
jenie nerwów, brak apetytu, W 4 


$ katary, dreszcze, 
niach, mdłościach, anemii, złem 


|, gruczoły, ji 
Di pot olnem funkcyonowaniu żołądka. 
D 


© trawieniui powo 
— JAJ : 
A pIzgexI OAU TIN odo nabycia wo 
R wosysich więkicych upiskach ówiała, 
0 


PARYŻU » 4310 


ceny przy odbiorze większej ilości. 


przed lichemi naśladownictwami naszego wyrobu. | 
Żądać zawsze i wyraźnie „Kunerolu ze znakiem 
ochronnym“ i upewnić się, żeby przy drobnem 


| 
1237 2 9 | 


10 
kupnie otrzymać tylko prawdziwy „KUNEROL.“ 


Nauka języków: włoskiego, an- 
gieiskiego i rosyjskiego. 
Wszelkie iłomaczenia. Kraków, ul. 
Garbarska 6, parter na lewo. 1182 9 0 


NAPRAWY 


Maszyn do szycia i Rowerów 
wykonuje szybko i tanio z gwa- 
rancyąa 1315 7 15 


HM. NIEMETZ 


optyk i mechanik, 
ul. Szewska, L. 2 w Krakowie. 


2 pokoje frontowe 


w pensyonacie A. Borońskiej 
w Krakowie przy ul. Krupniczej 
pod Nr. 8, I. piętro, 
do wynajęcia z całem utrzyma- 
niem od dnia 1 czerwca (także na 

tygodnie lub dni). 1386 3 0 


Hotel pod „Rózą“ 
w KRAKOWIE, ulica Floryańska, blisko Rynku 
i dworca kolejowego. 


Pokoje od 60 ct. do 3 złr. na dobę z pościelą, 
usługą i świecą. 785 20 20 zarząd. 
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e NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Og 


KEW-TORZ  Aprobowane przez  pakik 


Akademią medyczna ry 
w Paryżu, adoptowane A$ 
przez Formularz offi- 

cialny francuzki, sank- A 


1858  cionowane przez radę 4805 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własn ści Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłą zuie, we 
wszystkich rodzajach charób, któ: » wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
© norrhó6 zatrzymanie zupełne lub częścio- 
e we regularności), W Suchotach, w Syfilis 
arganicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy= 
© czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, ra 
m 


słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego || 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzażniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigulek 
o Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 


© srebrze i podpis nasz ni- 
© niniejszy położony u ARP e 


[) du zielonej etykiety. 
D Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 

WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, © 
o00006000000000000 


2520 


Sobota, 30 Maja 1903. 


| 


z ostrzami 


Słynne brzytwy składanemi 
Arbenza "uu: 
i tejże firmy nozyki do nagniotków 
poleca WY. HALSK I, 


1184 harcel żelaza. Kraków. 400 


„Pension Lithuania" 
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2, 
| poleca pokoje elegancko i wygodnie 
|urządzone z usługą, od 2 koron — na 
doby lub dłużej. — Na żądanie poda- 
wanie potraw. 456 18 0 


Biedna wdowa 


z 6giem dzieci, pozostając w wielkiej 
nędzy, zwraca się do serc litościwych 
z prośbą o wsparcie. 

Łaskawe datki pod A. H. przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy", lub 
podaje adres. 1387 2 0 


Magister farmacyi 
znajdzie umieszczenie w aptece St. 


Szczepańskiego w Żywcu-Zabłociu. 
1392 2 4 


Sok malinowy 


CUKRZONY 
z górskich malin, aromatyczny, naj- 
lepszej jakości, wysyła w naczyniach 
po 4' Ją klg. nettto włącznie z opłatą 
pocztową za nadesłaniem przekazem 
kwoty 7 kor. 1228 17 20 


Jan Michnik w Bochni. 


Ë LA m a 
Szparagi świeze! 
znane z dobroci od lat 20, rozsyłane 
przez „Zarząd dóbr Zameczek* w ka- 
żdej ilości. Cena w miarę grubości od 
30 do 50 ct. za kilo. 1292 9 0 

Zamówienia należy adresować: 
Olearczyk w Zóliwi. 


frank, 174.000 ! 


Już dnia 


Pi 1 czerwca 1903 r. "HMM 
Tureckie 5x. losy. | 


Główna 
wygrana 


frnk. 


Sześć ciagnień rocznie. 


Los na 30 rat miesięcznych 
po kor. 475. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur“ za darmo, 
Kantor wymiany 


Otto Spitz, Wiedeń, 
1369 Stadt, Schottenring Nr. 26. 5 5 


2 omy m 4 cEpr== 


rr 


Miode dogi czarne 


po 10 złr. do sprzedania. 
Dębniki, Ogrodnicza 125. 1371 3 3 


Andel' a 


Zmak ochronny, 


Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte- 
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant, Wiszniewskiego- 
w handlach: A. Hawełki, W. Eilbauma; — w Rzeszowie w apt. A. Kar; 
pińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież w składach wszę- 
dzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem“. 


„89 
Fabryka: J. Andel, 


OODOOCO IGI 


jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 
nego  wytępienia wszelkich uprzykrzonych 


proszek zamorski 


owadów. 


7 18 
dvoguerya Praga IL. 


C. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I maja I 


Qdchodzą z Krakowa: 
4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz.) do Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmyrzowa. 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- 
nia, Zywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
rza, Lwowa i Husiatyna. 
r. (osob.) do Zakopanego (od 25 czerwca 
do 15 września). 
r. (osob.) do Lwowa, Svanisławowa, Ja- 
sła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 
r. (osob.) do Oświęcima. 
pop. (miesz.) do Wieliczki. 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 
5 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No- 
wego Sącza. ` 
wiecz. (mięsz.) do Wieliczki. s 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Zy- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- 
mysla. 
wiecz. (os0b.) do Kocmyrzowa. 
wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 
wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 
wiecz. (ogob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza. 


10.25 


11.00 


11.40 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


903 r. (czas Środk. europ.) 


Przychodzą do Krakowa: 
4.40 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 


rowa, 

6.05 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 

przez Sučhę. 

r. (express) z Ickan, Lwowa, Bakare- 

sztu i t. d 

r. (miesz.) z Wieliczki. 

r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

r. (osob.) z Oświęcima. 

r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 

wego Sącza. 

r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 

r. (miesz.) z Wieliczki, 

pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 

Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 

2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 

2.36 pop. (osob) z Zakopanego (od 25 czer- 
wca do 15 września), 

4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Suchę. 

6.25 wiecz. (vsob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, 
Jasła i Budapesztu). 

5.50 wiecz. (miesz.) z Wieliczki, 

1.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa. 

9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 

9.88 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza, 

11.05 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 

do nabycia po cenie 10 ct. na stacyach c. k, 

Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 

kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 

księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 

rizio, w handlu Fischera (linia A-B) i w han- 

dlu Porębskiego i Zimlera. 


6.50 


EN 


7.80 
7.45 
8.10 
8.45 


10.59 
11.40 
1.10 
1.30 


Rządea Drukarni L. K. Górski. 


Bluzki jedwabne zefirowe, satynowe, alpakowe i perkalowe. -Halki jedwabne zefirowe, satynowe, alpakowe i perkalowe. Boa gazowe, z piór strusich i jedwabne 
Szale koronkowe liońskie, tiulowe i jedwabne. Chustki koronkowe liońskie. Kołnierze koronkowe, guipiurowe. Fichus, żaboty, krawatki, szaliki jedwabne, gazowe 


i tiulowe — polecają na obecny sezon po cenach najniższych i w wielkim wyborze WPorebski & Zimier, Kraków Rynek S. 


